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Niebezpieczny projekt.
Jeszcze uwagi o projekcie samorządu dla 

Małopolski Wschodniej.
Warszawa, 14 września.

Najważniejszą zapewne sprawą, jaką zaj
mie się Sejm podczas swej ostatniej sesyi
i to juz za  kitka dni. b id z ie  rządow y projekt 
aamoarządu dla trzech w ojew ód ztw  we W sch . 
M ałopołsce. Dzięki n ied y sk rec ji opinia pu 
bliczna zaznajom iła się już z tym  projektem , 
‘ktÓTCgo pierw sza redakcya. pochodzi od p. 
Michała B óbrzyiipkiego i roztrząsa jego  po- 
Btiinowicinia w gruntow nej dysku.syi praso
wej. W ton sposób Sejm nasz dow iaduje się, 
c o  społeczeństw o myśli o tej niezm iernie do- 
ińokjłcj instytueyi, jaką b y łby  ®?r roki samo
rząd w M ałopolsec W schód , w prow adzony 
w obecnym  czasie, k iedy  jeszcze część lu- 
tfccośei ukraińskiej, łudzona przez agitatorów  
(nadziejami n a  imterweneye ob cy ch  mocą rctiw. 
nie uważa rządów  polskich  za coś  stałego 
i nieusuw alnego. W  uzupełnieniu uw ag, ja 
kie pojaw iły  się już w ..(/-losie N arodu" o 
projiwkófe sam orządu, ch cę  .jeszcze zwrócić, 
uwagę na kilka w ażnych  jego  ajrtykulow, 
które ze stanow iska państw ow ego budzą 
wąfcnliwości.

P osłuchajm y artykułów  zasadniczych.
„Art. I. W  woji wAdztwach lwowskie no far- 

nopolskiem i stanisławowskie™ zostaną, powo
łane do życia sejmiki -wojewódzkie, jako naj
wyższy organ samorządu wojewódzkiego.

Art. II. "W zakres sa.mor/.Jdu wojewódzkiego 
wchodzą: 1. sprawy .wyznań religijnych. 2. spra
w y oświecenia publicznego, z wyjątkiem uni- 
.weosyfetów i szkół z nimi zrównanych, 3. spra
w y dolwoczynn uści publicznej, 4. sprawy hygre
ny, publicznej, 5. sprawy dróg publicznych, w o
jewódzkich, powiatowych i gminnych oraz dróg 
Żelaznych lokalnych, 6. sprawy agrarne z wy
łączeniem reformy rolnej i. wszystkie środki słu
żące do popa.re.ia rolnictwa, 7. popieranie prze
mysłu i handlu, 8. zastosowanie ustaw państwo
wych w sprawie zużytkowania wód dla molio- 
racyi i dla uzyskania siły popędowej, 9. zasto
sowanie ustaw państwa do Org-anlzaeyi i admi- 
nis tracyi gmin i powiatów, 10. budżet docho- 
dów i wydatków samorządu wojewódzkiego 
1 zamknięcia rachunkowe, 11, wreszcie inne 
sprawy przekazane sejmikom przez Sojnn Rze
czypospolitej".

Artykuły to są sprzeczne z ucl wała sej
mową, wzywającą rząd do przedstawienia 
pmoijoktu samorządu wojewódzkiego wogóle, 
a n ie  s p e c y a l n i e  s a m o r z ą d u  dl a  
by ł k o t r z e c h w o j e w ó d z  tw1. Niechy
bnie inteincyą sejmu łydo opracowanie całej 
.ustawy samorządowej i uwzgłędirreTJie w jej 
ramach’ specjalnych właściwości poszczegól
nych dzielnic państwa czy województw. —  
Specyficzne właściwości województw Wsch. 
Małopolski mogły znaleźć uwzględnienie w 
ramami ogólnej ustawy samorządowej. Wyo- 
dręboaunie zaś jednej d-zieWcy może stano
wić precedens dla. innych. Nie zapominajmy, 
iż te same czynniki, które parły do automo 
.mii Wschodu. Małopolski, jutro mogą, powo
łując się na marcową uchwałę w sprawie Wi 
leńszczyzny, domagać się dla niej samorzą
du w granicach tych. jakie zostaną zakre
ślone dla Wschodu. Małopolski.

To .jest zastrzeżenie zasadnicze. Zostanie 
niewątpliwie podniesiono w czasie debat sej
mowych.

A dajej. Co do samego zakresu samorządu 
wojewódzkiego.

K om p eten c je  te b liżej bJtfeśa art. III ci, w 
k tó n m  m iędzy innemi czytam y:

„Uchwały (sejmiku wojewódzkiego) w  spra
wach wymienionych w art. II. ustępach: 1. 
(Spraw/ wyznań religijnych), 3. (dobroczynność) 
4. (hygiena publiczna), i 7. (popieranie przemy
słu i handlu) muszą się trzymać granic wytknię
tych w tych |prawach, przez ustawy państwo
we".

Jaikto, więc sprawy: oświecenia pmnezne, 
go, dróg publicznych i kole7 lokalnych. 
agTame, administraoyi gmńi i powiatów ma
ją być od te.go wyłączone i n i e „muszą się 
trzymać granic, wytkniętych w tych spra
wach przez ustawy państwowe*1?

To jest tak niesłychana nowość, iż musi; 
.wywołać jak najsilniejsze zaniepokojenie, i

O iie projekt statutu mówi w dalszych ar- 1 
'tytułach' o sprawach oświaty publicznej i a- * 
gramych —  to 0 innycli nic wtebo-mina. :już J 
t&ii Śłbwemf'Ctey^by za-Um' zagadnienie sa ; 
morządu! powdatowego i gminnego zostało 1 
wyłącznie oddąne pod kompetencye s-jm i-: 
kÓw wojewódzkich ? Z projektu t-nk wycia-! 
dal Stając już na gruncie projektu nó.-iwT i
ii je j w y łączności dla W schód . IS tójw i.-ro . j 
m usielibyśm y tedy ca ły  sam orząd «V)?nnv i 
i. pow iatow y, a w ięc sam orząd o znaczeniu 
podstaw  o wem i  najbardziej w ychcw aw czom  
dla. społeczeństw a, oddać pod  decyzyę  ży 
w iołu  rusk iego i w y łą czyć  ludność polską 
z r o d  opieki państw ow ej?

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń
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Tak samo w dziedzinie budowy dróg ko
munikacyjnych i kolejowych w komsekwen- 
cyi mogły by zajść zgoła nieoczekiwane zjar 
wisika: np. o ile chodziłoby o względy strate
giczne przy budowie komuuikacyi, to, teore
tycznie biorąc, mogłyby wyniknąć kolfeye 
pomiędzy interesami państwowymi a sejmi
kiem w lojewódzki m.

Ale ponad wszystkiem dominują zagadnie
nia oświatowe i rolne.

O spra wach rolny ch wspomina tylko jeden 
artykuł, jeden, ale za to w1 der dosadny:

„Na obszarze poinienionych województw ani 
państwo, ani żadne, ciało samorządowe publiczne 
n ie  m o ż e  p r o w a d z i ć  a n i p o p i e v a C 
k o 1 o n i z a c y i“ . (Art. XXI).

Artykuł' ten o d b i e r a  państwu prawo 
uprawiania w tej dzielnicy c a ł e j  p o l i t y 
k i  r o l n e j  i 1 u cl n o ś c i o w e j. Jest rze
czą dla każdego państwa kardynalną, posia
dać na, swej granicy ludność wierną, bez
względnie z  państwem spojoną i dlatego po
lityka gospodarcza i ludnościowa każdego 
państwa zmierza do opowiedniego ułożenia 
stosunków nu pograniczu, drogą kolouizacęu 
rolnej albo umiejęt-new osadnictwem innych 
wa,rst|W. społeeznyfh. Projekt samorządu w 
zupełności najistot-niojszo te i podstawowe 
prawa przekreśla. Taka rezygnacya jest ka- 
tegon-cznio niedopuszczalna. ■■

Do pmw'oni'Ocności uchwały seimiku po
trzebna jest s a n k c y a prze z p r e z y d o n- 
t. a Kzecz^wspoilitej. z kontrasygnata pre
miera. Jeden członek sejmiku przypada na
25.000 mieszkańców, sl tom by najniższa li
czba Członków kury i wynosiła eona.jmńiej 20. 
Członkowi...; narodowości pofeMcptworzą w 
sejmiku kutwę polską, a członkowie ruskiej 
tworzą narodową fcurye niska. W  sprawaeb 
y#Ńpól.hych uchwałę przychodzi do skutku za 
Zgodą ehn kuryi. W  sprawach obchodzących 
tytko jedną kuryę.-»wystaro.za uchwaia tylko 
jednej narodowej kuryi (XID.

Wydatki .na cele sanu/rządu jednej itaro- 
dowości pokrywa każda ł  ucya osobno. Nad 
przygotowaniem i wykonanie® uchwał sej
miku ezuwaja osobne komisye:'wy^Miań reli
gijnych i ośw. publicznego, tudzież gosmo- 
darcza. Wojew-oida ma wrawo Ziaiwiosić u- 
ohwałę sejmiku i ko-miayś. ale deayzr a  osoi- 
teozna przypada, Tr^bunałoirr' administracyj
nemu. Mieszkańcy, nie mdt-żący ani do na- 
rodowóśo' polsldci ani ruskie i. (żydzi), mu
szą Kosowa,ć wedle swego w  ̂Isoru w jednej 
z dwu kuryi, U członek sejmiku, zyskawszy 
ńiandait, ntusi. zasiąść w odpowiedniiem kole. 
M7ładze ijorozumlewają się ze stronami i o- 
gia szają nstewy w obu językach: polskim i 
ruskim, władze jednak saanorządowe okre
ślają same każda z iuc-K Awój język wewnę
trzny i zewnętrzny.

Sprawę j ę z y Ł a w y  k ł a d o w e g o 
i rutuki innych języ ków w  szkołach określi 
każda kurva naroilowa sejmiku djgj szkół 
swej narwłowoóci. (Art. XXTIT).

W  ministeryuao w'yziiań i oświocenia utiwo 
rzono będą osobne dcpartamcaity dla spraw 
kościoła grecko- katcJicldego i dla spraw 
szkolnictwa ruskiogo, obsadzone orzez urzę- 
dn.ifców na-rodo^ytaścł msldej. (XXV).

Sprawa założenia u n i w e r s y t e t u  r u 
s k i e g o  lub wyższych zakładów nauko
wych mskioh będzie rzeczą r z ą d u  e e n - 
t r a l n e g ó .

Postanowienia projektu dają niesłychanie 
daleką, właściwie całkowitą, s a m o d z i e ł- 
n o ś ć  k u r y i  r i r s k i e j  i w dziedzńiie 
szkolnictwa óredniegu i powszedniego, a ta
kże w  dziedzinie języka państwowego kuryi 
ruskiej. Wprawdzie każdą uchwałę komisy; 
mógłby zakwestyonować wojewoda1, ale de- 
eyzya jego musi być potwierdzona przez Try 
Hmiał administracyjny, a nadto może być 
wyzyskiwana jako środek agitacyjny przez 
czynnki n'am wrogie zarówno wewnątrz jak 
zewnątrz kraju. Projekt ustawy oddaje 
nadto w ręce poszczególnej kuryi całkowi
cie decyZye w sprawie języka wykładowego 
w szkole, oddaie też w jej ręce program 
nauki. Są to rzeczy zbyt ważne, by państwo 
mogło rezygnować w tej dziedzinie z  pra 
wa kontroli. Zy łaszczal skoro się ma do ezy- 
menia z . obecnymi nastrojami pomiędzy 
Ukraińcami. Zresztą sam język stanowi 
praedmiot^nieporozumleń wśród samych Ru
sinów i niieodzowna jest iuterweneya czyn
ił ikai trzeciego,^ państwa, które jest w isto
cie zn: wszystko odpowiedzialne!  ̂ ” 1

A kweS'tya u t r z - y m a n i a  s z k o l n i 
c t w a ?  Siła- podatkowa Rusańów obe<-nie 
iost jeszcze mniejsza! anićelł przed wojną. 
Sami nie byliby w stanie pokryć kosztóiw 
lihzcmauia potrzeb szkolnych i agrarnych’. 
ucii,i7.bv na ich potrzeby łożyć państwo i nie 
• iurit ulo^n w tych zasadniczych zagądnio- 
iiia .cii ?...

Nie, na takr projekt „samorządu*1, który/ 
faktycznie stanowi zarzewie dalszych fer
mentów, daje tylko premię Ukraińcom za ich 
nieprzejednane względem Polski stanowisko, 
nie może pójść żadne stronnictwo, któremu

chodzi o interes pańsuwa, o utrzym anie jeg o  
niepodzielności, ca łości i  o uzyskanie trwa
łych  podstaw  rozw oju.

N iechybnie n ow y  ten ekspei ym ent snłotika 
taki los, jak i spotkał w szystkie zam ysły  eks- 
perymenta torskie. H. W .

Cziałainość P. I, K. P pa I. Śląsku.
Warszawa. PAT. Ministerstwo skarbu kontu- 

nikujc: W  sprawie bu k u  gotówki na Gór. Ślą
sku z ramienia ministerstwa skarbu udał się o- 
negdaj dyrektor departametu kredytowego p. 
•Stat idowi oz na Śląsk, by zbadać na miejscu etan 
utoczy i poczynić odpowiednie zarządzenia. W  
tolcu swych docliodzeń dyr. Skat Mewie® stwier
dził1 pczedewszystkiem że w dniu 18 bm. ze 
względu na wypłaty dekadowe spodziewać się 
należy wzmożonego Łapotrzelnmania gotówki. 
Licząc się z tym fakt('m P K. K  .P. zabezpie
czyła już wystarczające ilości środków obiego
wy cli i uruchomiła już pospiesznie .ekspozytu
ry w Rybniku, Tarnowskich Górach i Królew
skiej Hucie. Dalej p. Scatkiewicz poczynił /Jara
nia w sprawie otwarcia na stacyach- kolejowych 
kantorów wymiany, które mają, umożliwić p o 
siadaczom waluty polskiej nabywanie biletów 
kolejowych. Cclean wymiany naruk polsid-ch na 
nicniioc.kic, publikowane będą na ulicach miast 
śląskich z dhicm 15 bm. pooŁ-ąwszy codziennie 
ofieyalne kursaż F. K, K. P. zaś właścicielom 
sklepów dorąozane będą codzjennie tabelki do 
przerachowywania waluty polskiej na niemie
cką. P. K. K. P. wymienia marki polskie na 
niemiecikie każdemu zgiaszającemu się do -wy
sokości 20.000 mkp.' wypłacfijąc gotów kę w 
markach niemieckich wyższe zaś sumy przyj
muje na rachunki bieżące lub wypłaca czekami 
na banki niemieckie. Wobee stwierdzenia faktu 
niehonorowania ez^ków przez bańki niemieckie 
dyr. Stankiewicz wydał izbie skarbowej woje
wództwa- śląskiego p*łecenie, aby zażądała od 
łych banków w cią; 3 dni bilansu na I wrze
śnia 1 przedstawiania w dalszym ciągu bilansów 
dekadami, a to au do skończ? nia obecnego kry
zysu pieniężnego,, W  końcu nadmienić należy, 
żo minister poczt i lei. zarządził sprzedaż zna
czków pocztowych za marki polskie, oraz: przyj- 
mon anie przekazów po*N>wych w walucie 
jioWdej na terenie Gór, Śląska i dc R zeczyp o
spolitej.

Spółka wyborcza P. P. 8. i N. P. R. 
na Sląiki.

Warszawa. (Te!, wł.) Z Katowic donoszą,, że 
P. P. S. i N. P. R. coraz wydatniej współdzia
łają nietylko w akcyi wyborczej, ale takie w 
sprawach gospodarczych Obie pa-tye utwo
rzyły nową spółkę kooperacyjną. Rząd tej spół
ce ma udzielić zasiłku 2(Mi mi!, mk. Opinii je
dnak miejscowa przypuszcza, ie  piemądze te 
będą zużytkowane na cele wyborcze (!).

RADA MIN. W SPRAWIE GÓRNOŚLĄSKIEJ.

Warszawa. (A. W )  Dzisiaj w południe w pre- 
zydyum Rady ministrów odbyła się narada w 
sprawach górnośląskich przy współudziale mi
nistrów: SosnkowsłJego, Kamńskiego, Darow- 
skiego i Marynowfkiego pod przewodnictwem 
prezyd. Nowaka. W związku z tą konferencyą 
„•Przegląd W ieczorny" dowiaduje się, iż w ad- 
ministracyi państwowej na G. Śląsku przewi
dziane są w najbliższym czasie zmiany perso
nalne.

SPRAWA SĄDÓW DORAŹNYCH W  WOJEW.
ŚLĄSKIEM.

, Warszawa. (A. W). W ojewództwo śląskie 
zwróciło się do rządu z  n-oporycją zaprowadze
nia sądów dOraźnch w województwie na wypa
dek powtórzenia się za) urzeń, jednaićżc wła/lae 
fceutrŚJho Wiriosku nie uwzględniły, /

ZAMKNIĘCIE TARGÓW WSCHODNICH.
Lwów. (A. W .) Dzisiaj wieczór nastąpiło za

mknięcie Targów Wschodnich przy bardzo li
cznym udziale publiczności, która poczyniła 
olbrzymie zakupy detailiczne i hartowne z roz
maitych branży, szczególnie w meblach i kili
mach.

„ODMŁADZANIE" URZĘDÓW CENTRAL
NYCH. _

Warszawa. (Tel. wł.) „Gaz. warsz.“  atakuje 
min. Narutowicza, że zaczyna obsadzać iuini- 
sterj um nioukwalifikowanymi młodzieńcami, 
wyłącznie z obozu ■ enkaenowego

TTyfiikętńjwf 'deparc. adminicti, Berfoniemu 
dodano wicedyrektora w osobie, młodego p. 
Zbyszewslriegn, z wydziału personalnego usu
nięto p. Dobrzyńskiego, a powołano młodego p. 
Łazarskiego, żarliwego obrońcę N K. Nr Obe- 
cnio szukają sekretarza dla posła polskiego w 
Paryżu, Maurycego Zamoyskiego. W  miejsce 
Dra StcfańsKiego pójdzie do Moskwy aktywi
sta Knoll. P. Filipowicz na pewno bodzio de
sygnowany na posła w. Finlandyi, albowiem 
Sokolnicki dostatecznie się już skompromito
wał.

!  r o l i i  t t - n i i
Sinaja. P. A . T. Podczas obiadu, wydanego 

w pałacu królewskim w Sinaja na cześć Naczel
nika państwa polskiego, król Ferdynand wy
głosił następujące przemówienie:

Panie Marszałku! Odczuwam 'żywą radość 
i szczc-re zadowolenie, mogąc tntr.j, na ziemi 
rumuńskiej, powitać Waszą Ekscelencyę w mo- 
jom Imieniu, orarz w imieniu mego inąrodu. 
W osobie pańskiej witam nietylko wielkiego 
pat.-yotę, który w chwilach tak ciężkich dla 
swego narodu oddal mu tak wielkie usługi, ale 
również wielkiego męża stanu, który przy po
m ocy światłych synów ojczyzny potrafił, dzięki 
swej rozwadze 1 przenikliwości umysłu, popro
wadzić bohaterski maród polski po drodze kon- 
solfjaeyi wewnętrznej i pokojow ego rozwoju 
wszystkich sił narodowych.

Serdeczne uczucia, jakie naród rumuński ży
wi dla narodu polskiego, datują się od dawnych 
łat. Nieszczęścia, jakich nieszczęsny los nie po- 
ską.pil narodowi polskiemu, zawsze znajdowały 
gorący oddźwięk w sercach rumuńskich, a zie
mia rumuńska zawsze była gościnną dia patryo- 
tów polskich, którzy zmuszeni byli szukać tutąj 
schronienia, i którzy znajdowali też tutaj drugą 
swoją ojczyznę. Te uczucia dla na-odu polskie
go są równic szczere, jak szr zorymi są objawy 
życzliwości i szacunku, jajde Tana tu spotyka
ją  ze strony mego rządu od pierwszej chwili 
swego do nas przybycia.

Pańska obecność wśród nas musi tylko przy
czynić się jeszcze do dalszego zacieśnienia sto
sunków .sympatyi pomiędzy obu nwodami, sto
sunków. OTiierająeych się, między innymi, też 
i na węzłach sąsiedztwa, łączących oba kraje 
Wstrząśnieniaj jakim uległy wszystkie kraje na 
skutek strasznej woj^ry, są ogromne, s zadania, 
jałdt« stąl wynikły dla obu naszych krajów, 
są identyczne. Usiłowania zarówno Polski, jak 
i  Rumueii będą musiały zmierzać w atmosle- 
rzc jak najbliższej przyjaźni do wykonywania 
zadań szlachetnej misyi pokojowej. Tak więc 
wsp ilność interesów obu fc r jó w  łącznie z glę- 
bokiem pragnieniem tego, aby pokój był rze
czywistym, opierając się na zasadzie poezano 
wania dla traktatów i stosowania icli w życiu,

'przyczyniła się w soosób bardzo wydatny Bu 
urzeczywistnienia zadań cywilizacyjnych, jakie 
są naszym udziałem. Mam mocne przeświad
czeni?, że naród polski, będący przedstawicie
lem pięknej i starej cywilizacyi. jest. przeni
knięty, podobnie jak i naród rumuński, ten i 
wzniosłemi zasadami, które nas tak mocno łą
czą n aw zr/m , skierowując nas ku tymsamyre 
celom i kęóąeemi równocześnie trwałą gwarau* 
cyą naszego rozkwitu i świetnej przyszłości.1 
Żywiąc uczucia głębokiej i szczerej przyjaźni 
dla nr.rodu polskiego, daję wyraz gorącemu 
życzeniu pc-if.yślńości i sławy dla Polaki i waoCK 
szc toast za zdrowie jej Naczelnika!

ODPÓWłEDŻ NACZELNIKA PAŃSTWA
Sinaja: P. A. T. W  odpowiedzi na mowę króla 

Ferdynanda. Naczelnik Państwa wygłosił nasie> 
piiiące przemówienie: Sire! Słowa, które W, 
Kr. Mość zechciała skierować do mnie, trafiły, 
mi wprost do serca. Jestem szczęśliwy, mogąc 
złożyć należną dań wysokiego hołdu Wł Kr. 
Mości, który z tak wzniosłą i pełną odwagi sta
nowczością przywodził swemu narodowi w. 
przełomowych latach jego historyi, jakimi były  
lata wielkiej wojny. Jestem wreszcie szczęśli
wy, że mogę wyrazić głęboki podziw dla pań
skiej towarzyszki królewskiej, która w chwi
lach przygnębienia ogólnego była źróułcm po
ciechy i żywej obietnicy przyszłości pelnejj 
chwały, podobnie i dziś jest źródłem czaru 
i blaolcu w godzinach tryumfu.

Ogniwem lączącom Poiskę i Rumunię jest to , 
że oba te kraie wyszły z okresu wielkiej udrę-, 
ki światowej, Rumunia zjednoczona, a Polska 
zmartwychwstała, a co jest żywem wciele
niem zwycięstwa prawa i zwycięstwa snrawla-’ 
dliwości. Przeniknięty gorącemi uczuciami dla 
narodu rumuńskiego, wznoszę ten kielich ca. 
zdrowie wielkiego króla. 5 naczelnego wodza atć 
mii rumuńskiej, okrytego sławą pierwszego 
monarchy wielluoj Rumunii zjednoczonej, król* 
Ferdynanda I. i za zdrowie królewskiej nialf . 
żouki, których pomyślność i szczęście wiąią sią 
raerozerwabiie z ich umihiwanym narodem< 
Kiech żyje król Ferdynand L

t a l  u  t m  W  i M i n t a .
Londyn. P. A. T. Mustafa KemaJ pasza w 

wy wiadzie z zastępcą „D aily Mail11 oświadczył: 
Żądamy Małej Azyi, Tracyi do Marycy i Kon
stantynopola. Jesteśmy gotowi dać gwaraneye 
wolności przejazdu przez Dardanele, których 
nie ufortyfikujemy, lurcya musi odzyskać swą 
stolicę. W  razie cfirnowy ze strony aliantów, 
byłbym zmuszony pomaszerować na Konstan
tynopol.

Dalej oświadczył Mustafa Kr.mal pasza, że 
kapitulacye powrnny być zniesione i że Grecya 
ma zapłacić odszkodowanie za zniszczenia dc 
konane podczas odwrotu. T orty  a jest gotowa 
wziąć udział w konferencji pokojowej na te
renie tureckim. Turcja musi mieć zawsze kalifa 
w Konstantynopolu. Zgromadzenie narodowe 
wybierze prawdopo iobnie innego sułtana w 
miejsce obecnego Mechmeda VI. W  końcu 
oświadczył się Mustafa Kemal za podjęciem na 
now o stosunków handlowy cli z Anglią

Smyrna w płamiemeh.
Wiedeń. P. A. T. W edle tutejszych dzienni

ków, włoskie okręty wojenne nadesłały do 
Rzymu iskrową wiadomość, że pożar miasta 
Smyrny przybrał olbrzymie rozmiary. Miasto 
podpaliły wojska Kemala z zemsty zł zniszcze
nie przez Greków AHum Krjraliissar. Z Neapolu 
wysłano natychmiast okręty zo środkami ży
wności i lekarstwami. Pożar przy silnym wie
trze południowym bardzo prędko się rozszerzył 
i dotąd jeszcze nie zdołano gc ugasić. Okręty 
musiały opuścić port smyrncńfki, ponieważ 
istniało niebezpieczeństwo , przerzucenia się 
ognia na nie.

Paryż. (A. W .) „Chicago Tribunc1* telegrafuje 
z Aten, że podczas pożaru w Smyrnie straciło 
życie 1000 ludzi. Cała dzielnica europejska zni
szczona. Szkoda wyrządzona wynosi 60 milio
nów tlolarow. 60.000 Armeńczyków i Greków 
obozuje pod golem niebem.

ZAOSTRZENIE SYTUACYI NA WSCHODZIE.
Berlin. P. A . T. Do 'dzienników tutejszych 

donoszą z Londynu: .Wiadomości z Bałkańu 
wywótuią w angielskich kołach politycznych 
poważny niepokój. Prasa angielska zrjm iszczą 
pogłoski, z których wynika, że na Bałkanach 
groz. wybuch wojny. Turcy w Tracyi organi
zują ruc-h and chrześcijański. W  państwach są
siadujących' z Grecyą i z Turcyą panuje silne 
wzburzenie. Między bułgarskimi oddziałami po
wstańczymi a wojskiem greckiem przyszło do 
starć. „Central News11 donosi z Aten, te rządy 
w Belgradzie i Bukareszcie, które obawiają się 
sojuszu buhrnsko-turecldego!, miały, oświad

czyć, ie  w takim wypadku stanęłyby po stro
nie ttre ;yi. W edle innych doniesień. Jugoslaida 
mobilizuje i Koncentruje swoje wojska W okoli
cach Suoplje. Wysłanie marszałka Freneba do 
Konstantynopola komentują w Londynie w te a 
sposób, źe rząd angielski obawia się rzeczywi
ście wybuchu w ojny na Baikanach.
MISY A GRECKA OPUŚCIŁA KONSTANTY

NOPOL.
Konstantynopol. P. A. T. W  dniu we zora j- 

czym opuściła Konstantynopol misya wojskow* 
grecka, z wyjątkiem jednego tylko oficera, któ. 
ry pozostał tam nadal.

ftbzmisry kląski Greków.
Wiedeń. P. A. T. , Neue Fr. Presse" donosi 

z Paryża, że rząd Angory ustalił następujący 
tlians strat greckich: 5 greckich korpusów' ar
mii. tj. 12 dywizyi zostało zuoeinie zniezczo 
nycli. Dwie trzecie całej armii greckiej dostały 
się do niewoli, w tern 5 komendantów dywuyi 
ze sztabami, oraz naczelny dowódca

O NATYCHMIASTOWĄ INTERWENCYĘ 
ENTENTY.

Rzym. PAT. ('Radio!. Oficjalna nota rządu' 
angoreKiego donosi, że gabinety Paryża i Lon
dynu. por cc umiały się co do nieodzownej i na 
ty-elimiastowej interwem-.yi \c sprawie Wsebo 
dniej, oraz co do zwołania konferencji w We* 
necyi.
ZAŁOGA ANGIELSKA W  KONSTANTYNO 

DOLU.
Londyn. P. A . T. (Reuter). Dziś wieczorom 

batalion piechofv  wyruszył.z Malty d o  Kon
stantynopola, a dalsze oddziały pozostają w 
pogotowiu. Z nadejściem tego batalionu siły an
gielskie w Konstantynopolu będą liczyły 6 ba
talionów, 1 brygadę artjieryi polnej i 1 pułk 
kawaleryi.

ZASTRZEŻENIA SOWIETÓW W  KWESTYI 
WSCHODU.

Moskwo, (A. W.) .Rząd sowiecki, wystosował 
do rządu angielskiego notę, w której protestu 
je przeciwko stanowi rzeczy, jaki zaprow: dzo- 
ny został po zajęciu Konstantynopola przez 
Anglię i jej sprzymierzeńców Los cieśnin zde
cydowany jednostronnie wbrew interesom Tur
cy!, Ukrainy. Rosy i i Gruzyi, powinien być roz
ważony ponownie przez państwu położone na 
brzegach Morza Czarnego. Rosya nie uzna ża
dnej decyzyi sprzecznej z tą zasadą. Rząd ro
syjski wyraża swe współczucie narodowi ture
ckiemu, który prowadzi walkę o swa niezale^. 
żność. ~ ”*
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Stosunek Polski do
II. Nieustępliwość Czechów w sprawach spor

nych.

Śyrnpatye rosyjskie były silne w Czechach 
'uprzed wojną: tłomaczyly się one opozycyjno- 
ścią Czech w stosunku do rządu austryackiego, 
szukaniem oparcia o wschodniego sąsiada Au- 
stryi, potężną Rosyę. Czesi sympatye sw oje dla 
Rosyi głosili bez zastrzeżeń; pozostając w  przy
jaznych stosunkach z Polakami, zwłaszcza w 
Austryi żyjącymi, którzy im niejedną polityczną 
na gruncie wiedeńskim oddali usługę i to bez
interesownie, nie umieli ze względu na Polaków 
zachować miary w tja^h objawach skłonności 
ku Rosyi, gnębiącej Polaków. Nie przypuszcza
no jednak w Polsce, by przy nowem ukształto
waniu się państwowych stosunków po wojnie, 
Czasi politykę swoją opierali dalej na związku 
z Rcsyą, wprost przez to w yzyw ając bliższego 
sąsiada —  Polskę. Wszakże wspólny interes 
zabezpieczenia się przed Niemcami zdawał się 
wskazywać Czechom Polskę jako naturalnego, 
a wcale silnego sprzymierzeńca, m ogącego 
szybszej i pewniejszej dostarczyć pom ocy w  ra
zie potrzeby, niż odległa Rosya. Szukanie przy
jaznych stosunków z Rosyą ze względów poli
tycznych czy gospodarczych nie zmuszało wca
le Czechów do tego, by w  sporze polsko-ro
syjskim zajm owały tak wyraźnie stanowisko 
przeciw Polsce, w  sprawie tak dla niej dra
żliwej, jak sprawa Wschodniej GalicyL Przez 
wydłużenie swego terytoryum na południo
wym stoku Karpat odcinały Czechy Polskę od 
zetknięcia się bezpośredniego z Węgrami. G dy
by Czechy urzeczywistniły swój plan całkowi
cie, tj. gdyby zyskały przez Ruś węgierską bez
pośrednie zetknięcie z Rosyą, Polska byłaby 
odcięta pierścieniem czesko-rosyjskim od re 
szty Europy na lądzie poza odcinkiem swej 
granicy z Niemcami, z które mi także trudne 
te a sąsiedztwo. Coby takie odcięcie mogło zna
czyć dla Polski pod względem wojskowym 
i gospodarczym, o tern przekonała się ona do
wodnie kilka już razy, zwłaszcza w czasie 
w ojny czesko-polskiej w  r. 1919, jak i w lecic 
1S20 r. Cała ta koncepcya korytarzowa nie mo
gła więc w poić w Polskę przekonania o życzli
w ości Czech wobec niej, o ich przyjaznych za
miarach. Czesi na razie substytuując w miejsce 
Rc-syi Ukraińców, dawali liczne objawy sym- 
patyi dla dążeń tych ostatnich, by Galicyę 
Wschodnią oderwać od Polski. Popieranie 
Ukraińców na gruncie czeskim tlomaczyli od
wzajemnianiem się Polsce za dawanie schronie
nia Słowakom, protestującym przeciw rządom 
czeskim; ale w  Polsce dawno już żadnych ta
kich Słowaków niema, a Czesi dalej akcyę 
swoją ukrainofilską prowadzą. W  umowie z 
Polską z 6 listopada 1921 r. znajduje się arty
kuł, iż Czechy oświadczają swoje desinteresse- 
mefit w sprawie Galicyi Wschodniej. Dość cie
kawie wygląda takie zrzekanie się pretensyi do 
tego, do żądania czego nie ma się żadnych 
podstaw. Jakaż wartość takiego oświadczenia, 

•jeśli Czesi zostają dalej w posiadaniu Rusi W ę
gierskiej i  mogą przy sposobnych okoliczno
ściach ten stan rzeczy wykorzystać dla podję
cia dawnego swego planu? Dziwnie to też wy
gląda, że przy spisie ludności Czesi tych Rusi
nów za Rosyna uznali.

Czesi po osiągnięciu tego, do czego dążyli, 
tj. po zapewnieniu sobie władzy nad Rusią W ę
gierską przez traktaty pokojow e, a następnie, 
po uzyskaniu znacznej części Śląska Cieszyń
skiego przez decyzyę z 28 lipca 1920 r„ nie 
mieli powodów, by dalej pozostawać w  naprę
żonych stosunkach z Polską; przeciwnie mogli 
tylko zyskać- na porozumieniu z nią. Przez nie 
zapewniliby sobie uznanie swoich praw na 
przypadłej im części śląska Cieszyńskiego, mo
gliby zyskać swobodę tranzytu do Rosyi, na 
któi-ym bardzo im zależy, gdy liczą na targ 
rosyjski dla swego przemysłu, mogliby leż 
jptwOTzyć dla zbytu swoich produktów pojemny

Z dflia politycznego.
Eclia zwycięstwa Turcy! w  Indyach.

Do dzienników angielskich donoszą z Bom
baju, że zwycięstwa Kemala-baszy obchodzone 
są nieustannie przez mahometan w  Indyach ra- 
'doanemi manifestacjami. Domy ich są udekoro
wane, wieczorami urządzane są iluminaeye i pu
szczane ognie sztuczne, tworzą się samorzutnie 
poc-hody, na czele których niesione są tablice 
z napisami: „Niech żyje Kemal-basza"!

Ale i  w  urny sposób odbiły się zwycięstwa 
tureckie w Indyach. Mianowicei zyskały znów 
na intensywności zaburzenia, które już miały 
się ku końcowi, a które były wybuchły nieda
wno temu w w idu  miejscowościach Indyi mię
dzy mahometanami a wyznawcami Bramy z o- 
ikazyi uroczystości mahometańskiego Nowego 
roku. Obecnie mahometanie znów podnoszą gło
wo i występują agresywnie. Ulubioną ich bro
nią stał się witryol, którym oblewają, bez 
względu no płeć i wiek, swoich przeciwników-

Ruch przedwyborczy.
Pierwsay dzień wyłożenia spisów wyborczych 

_ minął przy sSabom przeglądaniu list. Jak wia
domo arkusze spisowe umieszczone są w loka
lach obwodowych Komisyi wyborczych codzien
nie do 29 bia., a przeglądać je można w godzi
nach od 11 do 1  i  od 4 do 8 pop.

W  Krakowie.
lw ow sk a  „Chwila" doniosła, że dr. Adolf 

G r o s s  z Klukowa odmówił udziału w  lwow
skim zjeździć 3f.ymŁVitorów, gdyż uważa asyuni- 
lacyę żydów w obecnym czasie za przeżytek. 
Warto dodać, że według pogłosek pan Gross ma 
kandydować z listy D. U. P. w Krakowie i to
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Czech i M . Ententy
targ polski. Czesi, m ając kraj wysoko uprzemy
słowiony, potrzebują przecie koniecznie zape
wnienia sobie eksportu. U czynników polskich, 
prowadzących politykę zagraniczną, myśl po
godzenia się z Czechami nie natrafiła na odpór. 
Trzeba było liczyć się z faktami dokonanymi, 
przyjąć podział Śląska jako rzecz narazie nie 
do naprawienia. Trzeba się było liczyć z tern, 
że ogólna konstelacja  polityczna, a specjalnie 
wzgląd na Franeyę, przemawiały za zbliżeniem 
do Czech. Jednakie zbyt Czesi liczyli na to, 
że Polacy po uspokojeniu się rozdrażnienia 
z powodu sprawy cieszyńskiej, zapomną o  po
przednich przejściach i  zawierzą zapewnieniom 
o czeskiej serdeczności. Opinia polska żądała 
dowodów, że polityka czeska rzeczywiście we
szła na inne tory. Bardzo to skromne były żą
dania. Nie poruszono nawet kwestyi czeskiego 
korytarza, tj. sprawy oddania Węgrom Rusi 
węgierskiej, co nie byłoby rzeczą niemożliwą 
do przeprowadzenia ze względu na traktaty, 
a właściwie dopiero stwierdzałoby faktem, nie 
pustemi tylko słowami, że Czesi naprawdę po
rzucili projekty okrążania Polski i łączenia się 
z Rosyą przeciw polskim interesom. Postawio
no ze strony polskiej tylko dwa postulaty z ra- 
eyi propozycji zawarcia przymierza z Czecha 
mi: pierwszy —  to zapewnienie narodowego 
rozwoju ludności polskiej na czeskiej części 
Śląska Cieszyńskiego, drugi —  to sprawa zna
na pod nazwą sprawy Jaworzyny.

Pierwszy postulat wynikał z obowiązku mo
ralnego Polski, by tej polskiej ludności, która 
pozostała pod rządami czeskimi, zapewnić mo
żność znośnego bytu, a pizedewszystkiem 
utrzymania je j narodowości. A  postępowanie 
Czechów po objęciu przez nich*tego kraju tem- 
bardzicj nakazywało myśleć o takich zabezpie
czeniach, iż staraDO się tam wszelkimi środka
mi tłumić polskość, zwłaszcza na polu szkol
nictwa. Przeprowadzenie więc traktatowe gwa
ran cji odpowiednich przedstawia się poprostu 
jako obowiązek sumienia polskiego. Drugi z 
postulatów, sformułowany został i przedstawio
ny opinii polskiej przez grupę ludzi, miłujących 
serdecznie Tatry. Zwrócono uwagę na to, jak 
nikły kawałek Tatr Polsce przypadł w udziale. 
Przed wojną brak granicy celnej między Au- 
stryą a Czechami umożliwiał turystom polskim 
swobodne poruszanie się na całym terenie Tatr, 
w obecnych warunkach ta turystyka natrafiła
by na wielkie przeszkody. Polsce brak też od
powiednich miejscowości na urządzenie gór
skich stacyi klimatycznych, tak potrzebnych ze 
względów zdrowotnych dla ludności licznego 
państwa. Wysunięto w ięc żądanie, by  Czesi 
pozostawili Polsce Jaworzynę wraz z  przecudną 
doliną Białej W ody i Światową aż po Polski 
Grzebień i Rohatkę. Cała ta dolina na północ 
jest zwrócona, ku Polsce geograficznie ciąży, 
zaś od strony czeskiej ma dostęp niesłychanie 
trudny. Hale też, tam się znajdujące należą do 
wsi, zostających po polskiej stronie. Ponieważ 
Jaworzyna nie .leży na tym kawałku granicy, 
który miał być ostatecznie określony przeź ko- 
misyę rozgraniczającą, nie było innej rady, by 
otrzymać Jaworzynę, jak zaproponować wy
mianę je j na jakiś polski kawałek ziemi. Za
proponowano odanie za nią dwóch wsi: Kacwi- 
na i  Niedzicy, z ludnością polską, ale ekonomi
cznie ciążących ku południowym stokom Tatr. 
Za terytoryum wprawdzie obszarem większe, 
piękne syroją panoramą, mające pewne boga
ctwo leśne, ale posiadające tylko 600 mieszkań
ców, ofiarowano Czechom obszar nieco mniej
szy, zato ornej ziemi z ludnością aż 2000. Z te
go ostatniego względu możnaby mieć nawet 
wątpliwości, czy właściwą dla Polski jest taka 
zamiana. Ale mniejsza o to. Postulat sformuło
wano, opinia ogólna go poparła. Cała sprawa 
Jaworzyny —  to nie jakiś interes, który Polska 
chce zrobić, ale sprawa sentymentu, przy tom 
próba dobrej woH ze strony Czech.

Stanisław Kutrzeba.

na drugiem minjsou (po p. Bobrzyńsklm), by zy
skać głosy żydowskie dla p. Bobrzyńsldego. 
Sprawa kandydatury żydowskiej -nie jest jesz
cze ostatecznie ustalona, mó-wi saę bowiem także 
o drze Landau, towarzyszu partyjnym pana 
Grossa, a są podobno usiłowania, by nie prze
ciwstawiać syaniście p. Thonowi kontrkandy
data.

Piastowcy.
„Kur. Pozn.1' notując pogłoskę, że „Ke. b i

skup B a n d u r s k i  ma kandydować na liście 
Piastoweów i tem zjednywać głosy katolickie 
w całej Polsce na rzecz P. S. L.,“  wyraża z te
go powodu zdziwienie. „Kur. Pozn." wskazuje, 
że obecnie piastowcy idą ręka w rękę z p. Sta- 
pińskim, głosicielem Kościoła Narodowego

Ludow cy uchwalili postawić następujące kan
dydatury: w Żywcu p. Barcika i Michulca, w O- 
święcimiu p. WŁ Borzuka, naucz, i p. Spułę, 
w Miechowie, dyr. Gawlikowskiego i Blitka, w 
Myślenicach p. W . W ojdyłę i p. Werszlera, w 
N. Sąezra posła Narcyza Potocaka, Słabego i Bo- 
dziocego, w Gorlicach A . Grądalskiego i WŁ 
Długosza, w Tarnowie posła Witosa, adw. Jar 
nigę i FU. Włodka, Kandydatury te .muszą być 
jeszcze zatwierdzone przez Zarząd GŁ PSL.

„Piast" prowadzi dalej agitacyę za pozyska
niem duchowieństwa. Oprócz listu jakiegoś „Ks. 
Jana T .“ , zamieszcza artykulik, domagający się 
pomocy dla... księży wikarych. W iadomo zaś, 
że w Sejmie najbardziej demagogicznie wystę
powali przeciw uregulowaniu poborów ducho
wieństwa posłow e piaetowL I dzisiaj księża wi
karzy biorą dalej 70 marek miesięcznie.

Belweder i P. S. Ii
Prasa warszawska omawia żywo fakt, że lu

dowcy przyjęli na swą listę kandydatów do Sej
mu, kilku mężów zaufania Piłsudskiego (pp. 
Miedaińskie.go i Polakiewicza) i żc otwarcie wy-

n A W jo a "  % anis. r r  września, Tnzz

stępują za wyborem PRsudsikiego prezydentem 
Republiki „Gaz. Poranna" pisze z  tego powodu:

„Piastowcy czują doskonale, że pozycya ich 
wobec w yborców  nie jest zbyt mocną. W ypa
dnie płacić gruby rachunek za polityczne grze
chy. Jako ludzie praktyczni szukają jakiejś tar
czy, od której odbiłyby się słuszne ataki w y
borców. Tarczą taką, stalowym pancerzem ma 
być dla nich osoba dzisiejszego Naczelnika Pań
stwa.

Nie ulega wątpliwości, że rachuby te zawiodą.
Piłsudski odpowie przed społeczeństwem za 

awanturę kijowską, za kawały wileńskie, za ła
manie koafltytucyi za niopodpisanoe nommacy’ 
Korfantego i krach walutowy,

Piabtowcy zaś —  za własne grzechy i  grze
szki, którym i obciążyli ewe partyjne sumienie."

W  obronie praworządności a przeciw anarchii!
Pod tem hasłem zwołuje Związek Ludowo- 

Narodowy Wielkie Zgromadzenie na niedzielę 
tj. 17 bm. o  godzinie 4 popoł. w sali Sokoła 
(przy ul. Wolskiej). Referaty wygłoszą pos. ks. 
dr. Kaz. L u t o s ł a w s k i ,  ora* prof. Boi. Za
jączkowski z Warszawy. Wstęp za zaproszenia
mi, które wydaje się w  Sekretaryade Zw. Lud. 
Nar. (uL Kopernika 8) od godz. 9— 1 w połud. 
i od 6— 8 wiecz.

E c h n .
Każdy wrażliwy naród owo człowiek w  Pol

sce musi, nie bez rozdrażnienia, zadawać sobie 
co pewien czas pytanie, dlaczego rząd nasz z 
takim uporem konserwuje n a z w ę  p i e n i ę 
d z y  p o l s k i c h ,  zaprowadzoną w  czasie oku
p a c ji przez Prusaków. Dlaczego wspomnienie 
najbardziej znienawidzonego z zaborców musi 
nam ciągle skrzeczyć nad uszami, a pamięć 
pierwszych chwil niepodległości ma być zamą
coną dobrowolnem zachowywaniem tego, co 
rozporządził Beseier? Dlaczego, póki tymczaso
wej terminologii monetarnej nie zluzuje wresz
cie uchwalony już, a tradycyjny złoty pblski 
nie mógłby prowizorycznej „polskiej marki" 
zastąpić polski frank, tylko właśnie zastępczą 
rolę musi spełniać na.i wstrętniejsza prusacka re
miniscencja, z którą narodowemu państwu pol
skiemu jest tak do twarzy, jak byłoby kontu
szowemu bratu fceie z pikolbaubą na głowic-?

(Zmartwychwstanie nr. 2).
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K R O N I K A .
UZNANIE SZWAJCARSKIEJ DELEGACYI 

DLA POLSKI.
Jak donosiliśmy, w dniach od 7— 9 b. m. ba

wiła w Krakowie szwajcarska delegaoya gospo
darcza, celem zaznajomienia się z nasienni urzą
dzeniami go&podarczemi i nawiązania stosunków 
handlowych z Polską.

Obecnie członkowie delegacyi nadesłali na rę
ce prezydyum Izby handlowej w Krakowie pi
smo, w którem między inmemi podnoszą: Ze
zdumieniem i podziwem zapoznaliśmy się z or- 
ganizacyą W aszego bogatego i  wieliką przy
szłość mającego przed sobą przemysłu i han
dlu, obejrzeliśmy Wasze skarby na ziemi i pod 
ziemią. I z wielką radością zauważyliśmy, 
w  jak krótkim czasie kraj Wasz, tak często 
i ciężko doświadczany, podźwigmął się z ruiny, 
dzięki odporności i energii ludności. Mamy na- 
dzeją, że ideowe i handlowe stosunki W aszego 
kraju z naszym ożywią się i zacieśnią, i zape
wniamy Was, Panowie, że staraniem naszem 
będzie z głębi przekonania współdziałać w dą- 
śenin do osiągnięcia tego celu.

Kraków, 16 września.
MŁODZIEŻ FRANCUSKA, w liczbie Około 

120 osób z kilkoma profesorami, przyjeżdża 
do Krakowa dzisiaj, w  sobotę, o godz. 2.40 po 
południu. Na peronie us-tawią się kompanie 
honorowe młodzioty gimnazjalnej i skautów, 
jak również orkiestry wojskowe i funkeyona- 
ryuszy tramwajowych, które z chwilą wjazdu 
pociągu odegrają marsza. Imieniem miasta po
wita gości wiceprez. m. Dr Wielgus, a nastę
pnie uczeń VII ki. gimn. IV , Skinnuut, w obe
cności przedstawicieli władz, oraz dyrektorów 
i profesorów zakładów naukowych. Przed dwor
cem młodzież francuską przyjmą owacyjnie 
krakowscy koledzy 'ze wszystkich szkół śre
dnich, poczem uformuje się pochód, który ru
szy ulicami: Basztową, Floryańską, Rynkiem 
i ul. Szczepańską do Starego Teatru. Tu wyda
ny będzie na cześć gości obiad. Po przyjęciu, 
goście udadzą się na kwatery.

ROCZNICA ASNYKOW SKA W  TEATRZE 
IM. J SŁOWACKIEGO. Na poniedziałek 18 
b, m. przygotowuje teatr wznowienie komedyi 
Adama Asnyka p. t. „Bracia Lerehń*’. Wzno
wienie tego utworu krakowskiego poety, któ
rego prolog otwierał podwoje nowego gmachu 
teatru, jest hołdem sceny w ówierćwiekową ro
cznicę zgonu Asnyka. Próby pod kierunkiem 
roż. Jednowskiogo dobiegają końca. W  „Bra
ciach Lerche”  grają pp.: K!lońflka,-Sanczowa, 
Stanisławowa Mazerokówna, Szymborski, Ku
łakowski, Bracki, Białkowski, M arczyński 
i Senow6kL

PIERW SZY DZIEŃ WPISÓW NA UNIWER
SYTET JAGIELL. minął przy stosunkowo ma
łym napływie studentów i studentek. W  dniu 
woozrajszym zgłaszali się przeważnie kandyda
ci, mieszkający w  Krakowie, wśród tych prze
ważały kobiety. W pisy potrwają do 3C b. m-; 
rozpoczęcie roku szkolnego nastąpi 1 paździer
nika b. r.

OTWARCIE DWORCA ZACHODNIEGO.
Po szeregu robót około urządzenia budynku 
miedawno otwartego dworca zachodniego w 
Krakowie, normalny ruch na tym dworcu roz
pocznie się z dniem 17 b. m. Od tego dnia mo
gą podróżni, wyjeżdżający z dworca zachodnie
go, 'nabywać tam bilety jazdy i nadawać ba
gaże, jak również korzystać z poczekalni.
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ZAKOŃCZENIE SEZONU GIER I ZABAW .
W  dniu wcozrajszym odbyło się zakończenie 
sezonu gier i zabaw, prowadzonych przez So
kół krakowski w  parku Dra Jordana. Sezon 
trwał przez cztery miesiące, a przeciętna dzien
na frekweneya wynosiła około 300 dzieci szkol
nych obojga płci. Mimo skromnej subweneyi 
gminy, wynoszącej zaledwie 100.000 mk., zdołał 
Sokół pokryć wielkie koszta, nie nakładając 
żadnych opłat na ćwiczącą się dziatwę. Urzą
dzona w bieżącvm miesiącu zbiórka przyniosła
200.000 mH, które pozwolą na uzupełnienie 
boisk i sprawienie nowych przyborów do gry.

Jak się dowiadujemy, w  najbliższym roku 
otwarte zostaną nowe boiska gry na byłym to- 
rze wyścigowym zs parkiem.

ŚLTJB KS. SAPIEHY Z HRABIANKĄ OPPERS- 
DORFF. Ślub ks. Pawła Sapiehy z Bilczy, bra
tanka Księcia-Biskupa krakowskiego, a szwa
gra gen. Szeptyckiego, z Maryą Annuncyatą hr. 
Oppersdorff, córką głośnego arystokraty ślą
skiego (żonatego z Policą, ks. Radziwiłłówną), 
który, mimo swego niemieckiego pochodzenia, 
gorąco agitował za przyłączeniom Śląska do 
Polski, odbył się dnia 14 b. m. w kościele Ma- 
ryaeldm w  Krakowie. Związek pobłogosławił 
Książę Biskup Sapieha. W śród bardzo licznych 
gości z całej Polski i Śląska, znajdował się 
także, jako przedstawiciel piastowskiej dziel
nicy, delegat biskupi, ks. Kapica. Zagraniczni 
goście mogli podziwiać przepych przyozdobio
nego connemi tkaninami kościoła Panny Maryi, 
na tle rzeźb Wita Stwosza malowniczy orszak 
Panny Młodej, dalej kilkunastu młodziutkich 
Oppersdorfów, Sapiehów i  Radziwiłłów wre
szcie paziów, niosących tren sukni ślubnej Pan
ny Młodej, oraz druchny w  białych przepaskach 
i stylowych koronkowych kołnierzach! Gen. 
Szeptycki prowadził ks. Renatę Radziwilłową.

Po ceremonii kościelnej, orszak ślubny udał 
się do Balie, gdzie podczas śniadania wzniósł 
gem Szeptycki zdrowie nowożeńców, a adiutant 
jego rotmistrz lir. Pusłowski) złożył hr. Oppers- 
dorffowi publiczny hołd za idealizm i poświęce
nie w sprawie polsko-śląskiej.

LOT OKRĘŻNY na linii Waaszawa—-Lwów—  
Kraków— Poznań— Warszawa, który miał się 
odbyć w  sobotę 9 b. m „ odbędzie się dzisiaj, 
w  sobotę 16 b. m., z niezmienionym programem. 
Lot zapowie ukazanie się aeroplanów nad Kra
kowom w czasie od godz. 8—9 rano.

Z TARGU. Ceny nabiału na wczorajszym 
targu uległy znacznej zwyżce. Za 1 kg. masła 
żądano 3000— 3300 mk., za jaja 50— 55 mk. za 
sztukę. Jedynie ceny sera utrzymały się na 
niezmienionej wysokości, t. j. 1 kg. sprzedawa
no po 500 mk. Litr mieka „niezoieranego" ko
sztował 120— 140 mk., litr .kwaśnej śmietany 
280 mk. Zwieziono nadto w dużych ilościach 
jarzyny i owoce, na placu SzczepańsKim uka
zało się kilkanaście fur z cebulą, którą prze
kupnie w  momencie rozkupili.

SPRAW A WYWOZU ŻYWNOŚCI NA a  
ŚLĄSK. Zarzuty pewnej części prasy zamiejsco
wej, jakoby województwo krakowskie nie wy
puszczało żywności na G. Śląsk, mijają się 
z prawdą. W ojewództwo bowiem, jako takie, 
nie może stawać w poprzek inteneyom rządu 
i społeczeństwa, dla których dostateczna apro- 
wizacya świeżo z Polską złączonej dzielnicy 
jest rzeczą pierwszej w ag i W ojewództwo kra
kowskie nie dopuściło tylko w ikalku wypadkach 
do wysłania transportów bydła i trzody na G. 
Śląsk, ponieważ zachodziło podejrzenie, że 
transporty te są przeznaczone do przemycenia 
za granicą.

PRZENIESIENIE CENTRALI ZAGRÓD DLA 
INWALIDÓW Z KRAKOW A. Towarzystwo za
gród dla inwalidów w Krakowie, z powodu ma
łego napływu funduszów, oraz ze względu na 
to, że akcya osadnicza koncentruje się głównie 
na wschodzie, przenosi z dniem 1 października 
b. r. swą centralę do Lwowa, pozostawiając 
w Krakowie jedynie.delegaturę. Zaznaczyć na
leży. że Tow., założone przed trzema laty przez 
gen Hallera i Mikołaja hr. Reja, obejmuje swo
ją. działalnością całą Rzeczpospolitą Towarzy
stwo w  ciągu swego istnienia dokonało niemałej 
pracy, osadzając kilkudziesięciu krakćrty.skich 
inwalidów na ziemi, oraz udzielając wielu inwa
lidom wydatnych zasiłków na założenie war
sztatów, kiosków, sklepów i t. d.

TRAGICZNY ZGON KONDUKTORA PRZY 
POŚCIGU ZA OPRYSZKIEM. Dnia 13 b. m w po
ciągu, zdążającym z Warszawy do Krakowa, jakiś 
opryszek dokonał kradzieży w przedziale drugiej 
klaśy. Podróżni chcieli ująć złodzieja, ten jednak 
zdołał ujść i wyspinał sió ha dach wagonu Za 
opryszkiem podążył Jan Więckus, konduktor bry
gady warszawskiej i począł ścigać po dachach 
wagonów umykającego złodzieja. Właśnie w tym 
czasie pociąg mijał stacyę Mydlniki konduktor, 
nie spostrzegłszy, że pociąg wjeżdża, pod most,’ 
uderzył głową o haryerę i rozbiwszy sobie głowę, 
spadł nieżywy na ziemię. Złodziej' zdołał zbledz. 
Wieczorem przewiezione zwłoki tragicznie zmarłe
go konduktora do Krakowa, gdzie złożono je na 
marach na dworcu przetokowym.

POŻAR. Wczoraj około godz. 1 po południu za
wezwano straż pożarna na ul. Nadwiślańską 
w Podgórzu, gdzie stanęła w płomieniach szopa 
przy nowo budującej się fabryce mydła. Po kilku
nastu minutach ogień zlokalizowano. Szkoda zna
czna. Powód pożaru niewiadomy.

PORAŻONY PRĄDEM ELEKTRYCZNYM. Pod
czas roboty przy przewodach elektrycznych w do
mu pod 1. 36 przy ul. Długiej, doznał porażenia 
prądem Jan Adamski, robotnik. Ofiarę zawodu 
przewieziono karetką Pogotowia do szpitala.

Mą ż  PORZUCA ŻONĘ ZABRAWSZY JEJ 
DZIECKO I OKRADŁSZY'Z PIENIĘDZY Wczo
raj przybyła do Krakowa p. Eufemia z Kory
ntów Fiałkowska, córka pop; z Odessy i zgłosiła 
się na policyi z prośbą o odszukanie jej męża, 
który zbiegł z Trzebini zabrawszy ze sobą jej 
dziecko, 6 milionów carskich rubli, oraz 1000 rubli 
w złocie. Koryniowa opowiada, że w r. 1919 po
znała się w Odysie z niejakim Ryszardem Fiał
kowskim z Ciężkowic koło Tamowa. Po kilku 
miesiącach odbył się ślub i młodzi małżonkowie 
osiedli na wsi w dobrach ojca Koryniowej,- Na 
wiosnę w bieżącym roku namówił Fiałkowski żo
nę, aby sprzedała majątek i wyjechała z nim do 
Polski. Fiałkowska uczyniła zadość prośbie męża, 
pozbyła się majątku i w sierpniu wybrali się w po
dróż. by w Małopołsce kupić jakąś posiadłość 
i osiąść na niej na stałe. Na drodzo w Trzebini 
Fiałkowski zabrał torbę z pieniędzmi i dziecko 
i zbiegł w niewiadomym kierunku. Nieszczęśliwa
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żona pozostała bez środków do życia. Za zbiegłym 
małżonkiem zarządzono pościg.

TRUP NA POLACH POD WIELICZKĄ. Na po, 
lach w Janowicach pod Wieliczką znaleziono bę
dące już w rozkładzie zwłoki jakiegoś mężczyzny! 
Przy zmarłym nie było żadnych dokumentów,’ 
Zwłoki przewieziono do kostnicy w Wieliczce.

UJĘCIE ZBIEGŁYCH WIĘŹNIÓW. Policya aru
sztowała Stanisława' Tracza (lat 31) i Stefana 
Michniewskiego (lat 28), niebezpiecznych złodziei,; 
którzy przed kilku tygodniami zbiegli z więzień 
sądu okr. karnego w Krakowie.

ZWŁOKI NIEMOWLĘCIA. Stróżka domu pod 
1. 10 przy uL Jasnej, znalazła w ustępie tegt 
domu zwłoki niemowlęcia płci męskiej, zawiniętą 
w poduszkę Zwłoki'odwieziono do Zakładu medy
cyny sądowej.

PORZUCONE DZIECIĘ. Franciszka Rubinstein 
doniosła do policyi, że dnia 14 b. m. znalazła przed 
swym domem pod 1. 2 przy ul. Podbrzezie, porzu
cone niemowlę, mogące liczyć około 8 tygouni 
Dziecko oddano do Żłóbka.

STAN ATMOSFERY. Depresya nad Skandywią, 
przesuwająca _ się_ powoli w kierunku północno 
wschodnim, ujemnie wpływa na stan pogody pra- 
wie w całej Europie; w Polsce ,atoli pod wpływem 
wyższego ciśnienia nad wschodom Europy, pogoda 
przejściowy się polepszyła, zwłaszcza w Polscs 
wschodniej.

Temperatura w godzinach porannych wynosiłaś 
w . Warszawie -j-12, Poznaniu +11, Pińsku +13, 

Lwowie +15, po południu zaś (o godz. 14): 
w Warazawio + 19 , Pińsku +19, Białymstoku 
-f 18).

K r a k ó w :  Temperatura +12.0, mar? mina
+17.0. minimum +4.9, opad —, stan nieba: po
chmurno.

P r o g n o z a  w. s o b o t ę :  Zachmurzenie zmien
ne w Polsce zachodniej, przeważnie pochmurno, 
przejściowe opady, chłodniej, wiatry zachodnie.

1  PoMrl | ze Iwłat*,
OSTATNIE TRANSAKCYE NA TARGACH 

WSCHODNICH. Ostatnie dnio obfitują na Tar
gach w dużo transakeye, których cyfrowe ze
stawienie będzie można podać po ukończenir 
Targów. Na razie zaznaczyć należy, że obro 
ty znaczno były w dz.ia-le papierowym, alkoho
lowym, spożywczym, oraz w wyrobach t. zw, 
porceiamy galwanizowanej, pompach i t. p. 
Również wielkie zainroresowanie budzą ziemio
płody, na które reflektuje w dużej- mierzę; 
Śląek, zarówno Gónay, jak i Cieszyński.

OW ACYA DLA WOJCIECHA KOSSa KA. 
W  Panoramie Racławickiej na placu Powysta* 
wowym we Lwowio publiczność, poznawszy . 
znakomitego malarza, twórcę tej panoramy, 
zgotowała mu samorzutnie owacyę. Kossak 
dziękując, wyraził wdzięczność miastu za opie
kę nad panoramą, oraz podniósł tef ' zasługi 
swych współpracowników w tem dziele: Axen- 
towicza, Rozwadowskiego, Tetmajera, Popiela 
i Bollera,

PLANY DYR. SOLSKIEGO. Na przyszły se
zon warszawskiego teatru „Rozmaitości1 zapo
wiada dyr. Solski przedewszystkiean wystawie
nie dwóch dziel Moliera: „G eorge Dandin"
i „Małżeństwo z musu’1. W  pierwszej sztuce 
rolę tytułową odegra p. Frenkiel, w drugiej rolę 
Sganarola obejmie sam p. Solski. Dalej będą 
wystawione „C yd" Comtil8e‘a, „Sen nocy 
letniej” - Szekspira i coś z Fredry. Z  bieżącej 
twórczości polskiej grame będą utwory: W ro
czyńskiego, Sieroszewskiego, Winawera, G rsj. 
mały-Siedieckiego, Gorczyńskiego i Kończyli- 
skiego.

HOJNA „GW IAZDKA” . Z Warszawy dono
szą, że p. Franciszek Baytel postanowił w dnia 
wigiKi Bożego Narodzenia rozdzielić na cele 
społeczne i narodowe 20,000.000 marek.

ZBRODNICZA DZIAŁALNOŚĆ UKRAIŃ
CÓW. Dnia 12 b. m. w Lubaczowie policyą 
aresztowała czterech akademików ukraińskich, 
którzy już dwukrotnie w okolicy Lubaczowa 
przecięli druty telegraficzne i telefoniczne na 
znacznej przestrzeni Aresztowani zostali oda ta, 
wieni do Lwowa. W  tymże czasie w  Zimnej 
Wodzie aresztowano dwóch Ukraińców, jako 
sprawców przecięcia drutów telegraficznych 
i telefonicznych na linii Mszana— Zimna Woda.

SKĄD MAJĄ UKRAIŃCY DYNAMIT? O t  
powiedź na to pytanie mieści się w  fakcie że 
poniżej wymienione starostwa wydały koncesyą 
na zaknpno i spraedaS materyalów wybucho
wych i • annmucyi żydom w  Magierowie Sar 
muekiwi Indykowi, w Dektynie Berkowi So< 
biowń, w Bursztynie Brokerowi, w Sokalu Gn*- 
berowi, w Tłumaczu Saralerowi, w  Podhajeach 
Brummerowi.

SAMOBÓJSTWO KRAKOWIANINA W fl 
LWOWIE. W  jednej z cukierń lwowskich ode
brał sobie wczoraj życie wystrzałem z rew ot 
weru 20-1 et ni uczeń aptekarski, Czesław Ut, 
borski, rodem ż Krakowa. W  liście, pozostawia, 
nym do niejakiego Artura R „ tak motywują 
swój krok rozpaczliwy: Dziko to i może z mej 
stronj nieładnie, ate nie miałem tyle odwagi, 
by Panu powiedzieć, że spać nie mam gdzie 
i że jestem gony, jak święty turecki. Prócz 
tego, znaleziono przy nim także wierszyk, owi*. 
nv jakąś melancholijną rozpaczą.

18 OSÓB POKĄSANYCH PRZEZ WŚCIB' 
KŁEGO W ILKA. Onegdaj przywieziono do 
Warszawy z państwowego szpitala epidemicz
nego nacz. nadaw, kornisaryatu w Wilejee 18 
osób, pokąsanych przez wściekłego wilka. Wraz 
z chorymi przywieziono i  łeb zabitego wilka. 
Chorzy będą leczeni w  państwowym zaikładzią 
badania surowic.

ZAGADKOW Y WZROST LUDNOŚCI W, 
NIEMCZECH. Podczas Obrad Stowarzyszenia 
hygieny publicznej we Frankfurcie omawiano 
między innemi, kwestyę braku mieszkań w; 
Niemczech. Przy tej sposobności podniósł prof. 
Dr Morgenroth osobliwy fakt zwiększenia się. 
gęstości zaludnienia Rzeszy ze 115 mieszkań
ców na kilometr kwadratowy przed wojną, na 
134 obecnie. W skazywałoby to, że czynnild 
urzędowe w Niemczech, pragnąc oszukać, dla 
łatwych do zarum ienia powodów, zagranicę, 
podawały przed wojną do wiadomości publi
cznej fałszywe dane statystyczne. Taki bo
wiem nagły wzrost gęstości zaludnienia, mima 
poważnych strat w ludziach i terytoryum, ja
kie poniosły Niemcy podczas wojny i po niej, 
nie da się inaczej wytlómaezyć.

Na fałszowanie danych statystycznych, od-
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, noszących się do liczby ludności w Niemczech, 
zwrócono zresztą uwagę już dawniej zc strony
francuskiej.

W A LK A  Z RELIGIĄ V,' NIEMCZECH przy 
biera* coraz ostrzejsze kształty. Oto saskie mi
nisterstwo wyznań i oświecenia wydało świeżo 
rozporządzenie (tyczące się także żydów!), mo
cą którego zakazanem zostaje młodzieży szkol
nej w Saksonii brania udziału w  nabożeń
stwach, przypadających w dnie, których rząd 
saski nie uznał za wolne od nauki.

Dzienniki niemieckie podnoszą, że rozporzą
dźcie to  stoi w sprzeczności z art. 135 konsty- 
tucyi Rzeszy, zapewniającym jej obywatelom 
swobodę wykonywania ich praktyk religijnych.

Ze świata katolickiego.
ZGON ZASŁUŻONEJ W YZNAW CZYNI. Przed 

niewielu dniami złożono w Krakowie na wie
czny odpoczynek zwłoki pokornej i nieznanej 
zi konnicy, której pamięć w dyecezyi chełmiń
skiej mimo wielu npłynionycli lat, nie wygasła. 
Gdy w czasie t. zw. walki kulturnej nie wolno 
było duchowieństwu mieć stosunki z nienawi
dzonym przez rząd pruski zakonem Jezuitów, 
nic mogli nasi księża sprowadzić druków wyda
wnictwa Apostolstwa Modlitwy i  całe to brar- 
ftt-wo SWca P. Jezusa zagrożone było upadkiem. 
Wtenczas Joanna Marwiez, bratanka ś. p. 
ks. biskupa, sprowadzała inteucye miesięczne
1 w s z y s t k ie  inne druki ogromnemi przesyłkami 
Iraelitowcmi i  rozsyłała je  księżom i zelatorom 
w całej dyecezyi. Nadto tysiącami szyła szka- 
plerzyki Serca Pana Jezusa i rozdawała lub roz
syłała prugnącym mieć tę oznakę czci Serca 
Pana Jesusa,.

Zawiadomienia ł komunikaty.
TOWARZYSTWO ŚPIEWACKIE „LUTNIA** 

roz|.vocKvua próby chóralne w dniu 19 b. ni. pod
Jdenmkieim prof. Fr. Koniora. Dzięki uprzejmości 
tutejszego Kuratoryuro szkolnego, otrzymała „Lu
tnia “  bezpłatnie loka] do prób w gmachu scmi
na rr u m naucz, męskiego przy ni. Straszewskiego. 
Próby odbywać się będą we wtorki i piątki od 
godz. 7—8 wieczorem. W tymże czasie przyjmo
wane będą zgłoszenia i wpisy nowych członków.

EGZAMIN A DOJRZAŁOŚCI w państw, semina- 
ryadi naucz, w* oleręgu krakowskim odbędą się 
w następującym porządku: Kraków —  soin. naucz, 
męskie 2—9 października, Kraków — sem. naucz, 
żeńskie 25 b. m.. do 3 pażdz., Kraków —  kursa 
nauczyc. 23 pażdz., Biała — sem. naucz, męskie
2 pażdz.. Stary Sącz — sem. naucz, męskie IG 
pażdz.. Kęty — sem. naucz, żeńskie 25 b. m„ Tar
nów — s»m. naucz, męskie 5 października.

Wiadomości kościelne.
MUZY KA KOŚCIELNA. W  niedzielę dnia 

17 b. m. w kościele św. Piotra o godz. 12 
skrzypek prof. W ł. Kozłowski odegra utwory
Saint-Siiensa, Schuberta i Schumana, a p. Z. 
Łakociu.-,ki na organach preludya Bacha i Cho
pina. ora/ akompaniament.

Z sa li  s a d o w e ! .
O zbrodnię zabójstwa.

W  dniu wczorajszym w sądzie okr. karnym 
toczyła się rozprawa przeciw J ó z e f o w i 
S t ę p k o w s k i e m u  lat 28, oskarżonemu o 
z b r o d n i ę  z a b ó j s t w a .  —  Według aktu 
oskarżenia w Tyńcu p o i Krakowem w  dniu 4 
npca br. Stępkowski posprzeczał się z tamtej
szym gospodarzem Benedyktem Marczykiem. 
Od sprzeczki przyszło do bójki, w  czasie któ
rej obwiniony ugodził Marczyka ostrzem kosy 
w udo. Uderzenie spowodowało głęboką ranę 
> przecięcie żyły, tak, że przez upływ krwi Mar- 
czyk niedługo po zajściu zmarł. Na wczorajszej 
rozprawie Stępkowski wyparł się winy, twier
dząc, ie  nie miał zamieni uderzyć kosą Mar- 
czyka, lecz ten na kosę się nabił.

Trybunał skazał Stępkowskiego na d w a 
l a t a  c i ę ż k i e g o  w i ę z i e n i a .  Przewodni
czył s. s. o. Turowicz, r.sk. prok. Szwarc

Kradzieże kolejowe.
Przed zwykłym trybunałem stawali Ludwik 

H y l a ,  Jan Ż b i k '  i N. L s m p a r t ,  oskarżeni 
o s z e r e g  k t a d z i e ż y  k o l e j o w y c h  ja
kich dopuścili się w  Krakowie jeszcze w r. 1918. 
Między Innem! mieli oni dopuścić się kradzieży 
w  magazynach wagonów sypialnych a nadto 
gmsawrli po pociągach towarowych dokonując 
kradzieży przesyłek.

?  b- i k skążany został na 6 m i e s i ę c y ,  
L e m  p a r t  n a  4 m i e s i ą c e  c i ę ż k i e g o  
w i ę z i e n i a  z a ś  H v  1 ę u w o l n i o n a

Rabunki w magazynach ‘wojskowych.
W  sądzie wojskowym toczyła się rozprawa 

przeciw J u l i a n o w i  Ś w i ą t a k o w i  i J ó 
z e f o w i  M r o w c o w i, szeregowcom oddziar 
łu technicznego. Oskarż mi w  noćy z 17 na 18 
października 1921 z magazynu mundurowego 
oddziału technicznego w Krakowie zabrali 15 
p a r  b i e l i z n y  z i m o w e j ;  ponadto Swiątak 
nkrył 17 kg. t y t o n i u  pochodzącego z kra
dzieży na szkodę fabryki tytoniu w Krakowie.

Każdy z oskarżonych skazany został na r o k  
c  i ę ż k. w i ę z i e n i a .  Przewodniczył pułk. 
Harasymowicz, osk. podpułk. dr. Jakubowski.

Wydanie aktów sądowych.
Przed tym samym trybunałem stawali sier

żant Henryk W i ś n i o w s k i  i sierżant Adam 
M o r u s s a z wojsk, sądn w  Tarnowie. Akt 
oskarżenia zarzuca im, ie  za łapówkę w kwo
cie 25.000 Mp. wydali we WTześnin 1921 w Tar
nowie akta karne przeciw Salomonowi KlarowŁ 
W  ten sposób miał zaniknąć wszelki ślad w 
sprawie karnej S. Klara o dezercyę.

M a r u s s a skazany został na 6 m i »8.  w i ę 
z i e n i a ,  zaś Wiśniowskiego uwolniono od wi
ny i kary.

wysokości zadania, 
rodzimego tempera-

p. Barańskiego stało na 
zdradzając dużo pracy i 
mentu.

Solistyczne part.ye miały sympatyczne przed
stawicielki w paniach Sobańskiej i Dziewiń- 
skiej i w ich partnerach pp. Mazanku i Stęp
niowskim, którzy znakomitą chara kteryzacyą 
i ubiorami stworzyli doskonałe typy szlache
ckiej młodzi. A  tyle ciepła i przejęcia czuć było 
w ich grze, tyle rodzimego zacięcia, iż opano
wanie partyi płynęło nietyjko z doskonałości 
technicznej, lecz i z impulsu serca.

P. Romanowski jako Miecznik grzeszy apa- 
rycyą, lecz wynagradza to sowicie pięknością 
głosu. Cześnikową uroczo prezentowała p. Ja
worzyńska, partya ta jednak mezzosopranowa 
stanowczo nie leży w  jej rejestrze głosowym. 
P, Isalrowicz (Skołuba klucznik) i Mazurek (Ma
ciej) idealną stworzyli parę. Podkreślić należy, 
staranne opracowanie gry scenicznej i przejęcie 
się akcyą wszystkich występujących.

Kończę życzeniem, by opera ta cieszyła się 
tak żywem zainteresowaniem, jak na to zasłu
guje i by całe rzesze piolgrzymowały do niej, 
jak do skarbnicy uczuć narodowy ch.

Dr Melania Grafczyńskn.

Cegiełki wawelskie.
Dalsze cegiełki wawelskie ufundowali: 8734-tą 

Jan Śkui.óński, Rzeszów; 3735 Piotr Kaliski, Prą- 
iinjk Czerwony; 3736 Marya Kaliska, Prądnik 
C/.ełwori.y: 3737 Ichna Kaliska, Prądnik Czerwony; 
3738 Jurek Kaliski, Prądnik Czerwony; 8789 Staś 
Kaliski. Prądnik Czerwony; 3740 bracia: Jan, An
toni j Stefan Węglarze, Pogwizdów, Śląsk Cieszyń
ski: 3741. Helena Chełmońska — wpłacając po
30:009 unk. za cegiełkę.

Studyum) Politechniczne przy Uniwersytecie
i Poznańskim.

Z dniem 1 października otwiera się studyum 
politechniczne przy Uniw. poznańskim. Na ra
zie uruchomiony będzie oddział inżynieryi (bu
dowy dróg i mostów). Przyjmuje się słuchaczy 
tylko na rok 1 na zasadzie tych samych wa
runków, które uprawniają do studyum w Polite
chnikach polskich. W pisy trwają od 18 wrze
śnia do 3 października b. r.

Ameryka i Aliglia przyjmują wszelkie nowo
ści natychmiast. Taką inowacyą jest zastosowa
nie podeszew gumowych zamiast skórzanych, 
pizy obuwiu damskiem, męskiem i dziecInnem. 
Podeszwy takie są przedowszystkiem tańsze, 
prakt yczniejsze i trwalsze, niż zelówki skórza
ne, chronią przyton  nogi od zamoczenia i za- 
ziębiimia, czyniąc chód elastycznym i lekkim. 
Dlatego też GUMOWE PODESZW Y BERSONA 
powinny być noszone przez wszystkich.

Z teatrów krakowskich.
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO W  BIELSKU.

Dzisiaj wyjeżdża zespół artystów teatru im. J. Sło
wackiego do Bielska dla odegrania -w tamtejszym 
tcatize świetnej komedyi M. Fijałkowskiego „Dru
gi mąż" w obsadzie, która u nas przysporzyła 
tęj sztuce sukcesu. Na pierwsze to przodstawienie 
w Bielsku wyjechał razem z artystami dyr. Trzciń
ski dla zainaugurowania nowego sezónu.

OPERA I OPERETKA. Dziś, w sobotę 16 b. m„ 
„Straszny dwór*' z gościnnym występem p. Henry
ka Millera, bohaterskiego tenora opery poznań
skiej. OLada Innych partyi premierowa. Jutro, 
w niedziele 17 b. m„ „Straszny dwór".

Niebywałą sensacją dla Krakowa będzie Teatr 
porali tatrzańskich, który wystąpi tylko w nie
dzielę 17 b. ui. o godz. 3.30 po południu.

REPERTUAR TEATRU J. SŁOWACKIEGO.
Sobota 16 b. m.: „Jutro pogoda".
Niedziela 17 t>. m.: Po poł. „Drugi mąt“ , wieczo

rem „Odludki 1 poeta", „Mąż i żona".
REPERTUAR TEATRU PRZY UL. RAJSKIEJ.

Sobota 16 b. nr.: „Straszny dwór".

Hutnor aktualny.,
—  Jaka jest różnica pomiędzy socyalistą

a bolszewikiem ?„
—  Ta sama, jaka istnieje pomiędzy żydom 

a izraelitą.
Kandydat na posła: Myślę, aż głowa pęka, co 

ziołjć, aby zostać posłem do Sejmu i dostać się 
do klubu Witosa.

Przyjaciel: Schowaj krawat i sumienie, do kie
szeni, idź na trzy dni do P. P. S., później pluj 
na prawicę, jak wściekły pies.

Z e  s p o r t u .
Zawody o mistrzostwo Polski w Warszawie.

Zapowiedziana na niedzielę dnia 17. b. m. roz
grywka o mistrzostwo Polski odbędzie się nie 
w Poznaniu, lecz w Warszawie.

Pogoń (Lwów) —  Pogoń (Katowice) 1 : 0 .
Z a rod y  między lwowską Pogonią a katowi

cką Pogonią zakończyły się wynikiem 1 : 0  na 
korzyść Lwowian.

Z opery w teatrze miejskim.
„Straszny dw ór" —  MoniuszkL

Z żalem pożegnaliśmy teatr im. Juliusza Sło
wackiego, jako letnie azylum dla opery krako
wskiego Towarzystwa operowego. Lecz i w 
skromniejszych ramach scenicznych przy ul. 
Rajskiej rozwija nasza opera żywą działalność, 
zakreślając szerokie plany w ciągu bieżącego 
sezonu zimowego. ■ Mała scena jest zasadniczą 
przeszkodą w przedstawieniu oper Wagnerow
skich, stąd więc .tylko „Lohengrin" ujrzy deski 
sceniczne. Prócz tego popularna „Sprzedana 
narzeczona" Smetany, „Cyganerya", „W er- 
ther", „D on Juan", z''dawniejszych oper mają 
wejść w skład repertoiru. Z nowych —  „Zacza
rowane k oło" Gablenza 1 ukrywana dotąd opera 
dyr. W ąlewsldego.

Skład sił wykonawczych uległ też pewnej 
zmianę: pozostali ulubieńcy Kniaginin i Jefim- 
cewa, primadonna Jaworzyńska, ale cały ciężar 
partyi tenorowych spadł na niezmordowanego 
Stępniowskiego, jedynego obecnie tenora po 
wyjeździe Cortillego do Wilna. Z nowych arty
stów na piorwszem miejscu należy wymienić 
p. Zackarską, której zalety mieliśmy sposobność 
poznać w sierpniowych występach, tudzież 
Wolską-Sobańską, która po rocznej pracy na 
poznańskiej scenie, wróciła do ojczystych pie
leszy..

Wstęp nowego sezonu otwarła opera najbar
dziej może duchem polskości przepojona „Stra
szny dwór". Po „H alce" najlepsza z Moniuszko
wskich kreacyi, zdradza pewne niedociągnięcia 
w kompozycyi, lecz nieprzebrane bogactwo me- 
lodyi, żywość akcyi, wybitnie rodzimy charak
ter tte akcyi i występujących postaci stwarza
ją  z niej drogą nam wizyę szlacheckiej Polski. 
Barwne tło obyczajowo-rodzajowe, dużo ele
mentu uczuciowego:, wraz z pierwiastkami ro- 
mantyeznemi, stwarzają z tej opery obraz sce

n iczn y  pierwszorzędnej wartości. 'W ykonanie 
j nastręcza dużo trudności ze względu na prze
ważająca partye chóralne, które zaliczają się 

jjio  najcelniejszych pereł polskiej twórczości 
^muzycznej i słabe opracowanie części orkia- 

stralnej. Obie trudności przy sumieimości wy
stawienia zwycięsko zostały pokonane. Chóry 
Towarzystwa operowego mają swą ustaloną 
sławę inteligentnej interpretacji, która w tym 

? wypadku ujawniła się w całej pełni. Orkiestral- 
iną część uzupełnił p. Gablenz wzbogaconą har- 
Imonizae.yą, a anemiczne wykonanie nod batutą

Listy do Retiakcyi.
Kłamstwa o  T. S. L.

Otrzymujemy następujący komunikat: \
W  nrzo 16 czasopisma „Młoda Polska", wy- 

dawanem przez małopolskie Towarzystwo R ol
nicze, ukazał się artykuł, w którym autor prof. 
girnn. Styrylski, wspominając o założeniu przez 
Asnyka Tow. Szkoły Ludowej, rzucą gołosło
wne twierdzenie, że Tow. to służy „ża. narzę
dzie bezwzględnej polityki" i że „szlachetny cel 
jogo został dziś zniszczony obłędem (?) polityki 
ludzi przewrotnych i nieprz obierają cy cii w 
środkach".

Odpieramy imieniem Zarządu Gł. T. S. L. po
wyższe gołosłowne zarzuty, jako niezgodne z 
prawdą. Powołujemy się przytem na 30-letnią 
oświatową pracę Towarzystwa, w której brali 
udział i biorą ludzie wszelkich przekonań poli
tycznych ,dla dobra ludu. Owocem tej pracy 
jest duchowe odrodzenie naszego ludu i uod
pornienie go na Kresach. Piętnujemy zatem po
wyższe oszczerstwa umieszczone w piśmie prze- 
znaczonom dia. młodzieży, jako czyn wysoce 
nieetyczny i w kulturalnych stosunkach nieby
wały. W  Krakowie, dnia 12 września 4922 r. 
Za Zarząd Główny T. S. L. wiceprezes: Win
centy Sikora, sekretarz: Dr Piotr Hrabyk.

T E L E G R A M Y .
A k c ja  w y b u rc z ą  n a  S . Ś lą sk u .

Katowice. (A. W). Ogłoszono tu spis partyi, 
które wystawiły swych kandydatów do sejmu 
śląskiego. Podczas wyboru wystąpią ze swemi 
listami następujące ugrupowania: 1) Narodowa 
partya robotnicza. 2) blok złożony z partyi chrz. 
demokratycznej i  Związku chrzęść, narodowe
go, 3) Śląska partya ludowa, dawna Obersehlo- 
sieho Yolkspartei, składająca się z Górnośląza
ków Polaków mówiących po niemiecku, 4) P.
P. S., 5) P. S. L., dalej partye niemieckie, 6) Ka- 
tolieche Volkspartei, 7) Deutsche Par lei, 8) K o
munistyczna partya G Śląska, 9) niemiecka par
tya socjalistyczna* %

NOWE STRONNICTWO ŚRODKA.
Warszawa. P. A. T. „Przogląd W ieczorny" 

donosi, io  w Poznaniu utworzyło się nowe 
stronnictwo polityczne pod nazwą: Partya od
rodzenia Polski, której założycielami są: Nowi
cki Edmund i Milewski W acław. Stronnictwo 
to wydaje dziennik pod tytułem: „Solidaryzm’1 
i należy do centrum, a jego programem jest 
pogodzenie prawicy z lewicą.

r e w i n d y k a c y a  d z w o n ó w  z  r o s y l
Warszawa. (ToL wł.) Z Niżnego dochodzą 

wiadomości, że zaczęto tam ładować dzwony, 
które w najbliższym czasie będą' przez Moskwę 
wysłane do Polski. Transporty te obejmują 
około półtora tysiąca dzwonów.

*

Skargi litewskie w Lidze Car.
Warszawa. (Tel. wł.) Z Genewy telegrafuje 

W . Noskowski, że komisya, która się zajmowa
ła „skargami litewskiemi", podzieliła zasadni
czo wytoczone przez Litwinów kwestye na 
dwie części: na sprawę wyborów do Sejmu
warszawskiego, tudzież na Uwestyę rzekomego 
prześladowania Litwinów. Co do pierwszej 
sprawy, to przeważa opinia, że plenum nie bę
dzie się nią zajmować. W  raporcie ma być 
stwierdzone, że Liga n;e uznaje praw rządu pol
skiego do przeprowadzenia, wyborów. Ma się to 
stać przed stwierdzeniem, ie  Liga 12 stycznia 
b. r. oświadczyła, że nie uznaje załatwienia 
sprawy wileńskiej przez Polskę jednostronnie 
i żo oświadczenie to  stosuje ściśle do projekto
wanych teraz wyborów. W ybory te są dalszera 
następstwem nieuznanej przez Ligę sytuacyi na 
Wileńszczyźnie. Stąd wyciągnie komisya wnio-j.' 
eek, dla nas niepomyślny.

Co do skarg na prześladowania niewiadomo, 
czy będą one wzięte przez komisyę na porzą
dek dzienny. Istnieje zamiar odesłania tego 
do innej komlsyi, mianowicie do tej. która 
bada kwestye polityczne. W  czasie dyskusji I 
lord Cecil oświadczył, że obrona Litwinów w ! 
Wileńszczyźnie nie wynika z traktatu wersal- j 
skiegó, albowiem ten ziemi wileńskiej nie obej- i 
mu je. |

Genewa. PAT. Se£retaryat generalny Ligi ; 
wydrukował i rozeełał członkom zgromadzenia 
Ligi -memoryał litewski datowany z dnia 6-go 
września o rzekomych torturach stosowanych 
orzez władze polskie w stosunko do litewskiej

m

ludności Wileńozczyzny. Z tego powodu Aske 
nazy złożył w sekretaryacie generalnym notę 
obalającą kalumnie litewskie. Nota stwierdza 
kłamliwość infcrmacyi litewskich, mających na 
celu propagandę i podnosi konieczność uczynie
nia od powiedzialnyrr. rządu litewskiego za jego 
politykę potwarczą. Nota żąda wreszcie, aby ra
da Ligi postanowiła, że na przyszłość oskarże
nia rządu litewskiego przeciwko członkom Li
gi nie będą publikowane przed stwierdzeniem 
przez radę icb prawdziwości. Nota Askenazego 
została na jego życzenie również wydrukowana 
i rozesłana członkom zgromadzenia.

ECHA RAPORTU PUŁK. CHARD1GNY.
Genewa. PAT. W  sprawie raportu pułkowni

ka Chardigny, Askenazy złożył prezeeowi Rady 
Ligi notę zapowiadającą szczegółową krytykę, 
i proszącą o wyjaśnienie stosunku rady do tej 
publikacyi W  środę sekretarz generalny U gi 
odpowiedział notą, że rzeczony raport nie wy
raża opinii rady, lecz tylko komisyi i stanowi 
materyał czysto prywatny.

Pożyczka tniędzynar. dia Austryi.
Wiedeń. (A. 'W). Wedle inform acji „Wiener 

Mittags Zfg.“  wynik dotychczasowych obrad 
w Genewie przedstawia śię następująco: Banki 
szwajcarskie, włoskie, czeclio-slcw ackie, a praw 
dopońobnie i francuskie udzielą Austryi kredy
tu w kwocie 15 milionów funtów. Państwa wy
żej wymieniono obejmują pro rata parte gwa
rancje za ten kredyt pod warunkiem zaprowa
dzenia międzynarodowej kontroli finansowej w 
Austryi, nad ustaleniem której obraduje obe
cnie w Genewie lcamisya lig ?  Narodów. Nieza
wisłość i niepodzielność Austryi zagwarantuj* 
wszy»cy członkowie Ligi Narodów. Jest takie 
przewidzianera zneutralizowanie Austryi na 
wzór Szwajcaryi. Myśl zorganizowania między 
narodowej żandarm em  i obsadzenia teryto- 
ryurrf austryac.kiego przez obce wojska została 
zupełnie zaniechaną.

0 traktat hsadfowy polsko-węgierski.
Warszawa. (A. W ). Węgierski charge d* affai- 

res zwrócił się do rządu polskiego s prośbą o 
wyznaczenie terminu rozpoczęcia rokowań w 
sprawie traktatu handlowego polsko-węgierskie
go Przypuszczać należy, że wobec mających 
wkrótce rozpocząć się pertraktaeyi z Jugosł: 
wią pertraktacje polsko-węgierskie rozpocząć 
się będą m ogły dopiero w końcu r. b.

W ĘGRY BĘDĄ PRZYJĘTE DO LIGI NARÓD.
Genewa. (A. W.) Przyjęcie Węgier do Ligi 

narodów jest zapewnione. M. ententa postano
wiła nie sprzeciwiać się więcej w tej sprawie.

Zjazd żydowskiej międzynarodówki 
na

do wsrrzc-mięzlrwycn zaKiipow. Doia.ry niezna
cznie silniejsze, waluty zachodnie lekko zniżko* 
wały, funty szterlingi i  waluty skandynawskie 
zaś nieco wyżoj szacowano. Korany eseeikwi 
i niem.-austr. utrzymują się na poziomie w czo
rajszych kursów, choć korona czeska gotów ko
wa była dziś o dwa punkty silniejsza, marka 
niemiecka wykazywała dziś dążności zrwyir 
kowe.

A kcye bankowe I papiery procentowe be* 
zainteresowania i nabywców.

Na rynku afektów przemysłowych, górms 
czych i handlowych panował zastój t  powodu 
braku zleceń zamiejscowych, tudzież ciasnoty 
na rynku pieniężnym. Obroty ograniczały się 
dp. paru gatunków akcyi. Nabywano: Tepego 
(zniżkowo), P. T. H. (zwyżkowej, Trzebinia że
lazo, Siersza górnicza, Polska Nafta, Pezot 
(zwyżkowo).

Szacowania piątkowe wynosiły: Dolary ame
rykańskie 6850—6900 m.. dolary kanad. 6780 
m„ funty szterlingi 31.000 m„ floreny hołend. 
2450 m „ franki szwajc. 1250 m „ franki franci 
523— 530 m., franki belg. 491 m., liry 290— 300 
m., leje 35 m., korony sSwedzkie 1790 m., ko
rony duńskie 1403 m.. korony norw. 1101. ko
rony czeskie 22-4 m„ korony weg. 2.90—  3 m., 
korony niem.-austr. 9 i ćwierć feniga, marki 
niemieckie 4 m. 95 fen.

Przekazy: Na Berlin 4 ra. 80 f. do 5 m. 5 f„ 
na Pragę 228 m., na Wiedeń 9 i ćwierć feniga. 
Ruch przekazowy tylko na Berlin żywszy.

KURSA SOWIECKIE. Rubol sowiecki w dal
szym ciągu spada, z zawrotną szybkośsią. Za 
funty angielskie 18 b. ra. płacono 86.250.0(10, 
dolary 7,400.000, franki 560.000, marki niemie
ckie 5900— 7600, złota 10-rublówka 39.000.000,

WYKAZ GIEŁDY W KRAKOWIE
z-dnia 15 września 1922 r. t. m

W * l u t -  l f l e w l ł y :
Dolary S t  ZJ. •

.  kanadyjskie . •
Franki francuakie

.  boIgiiBkio .  »
„ Brwajcnraido . .

Fonty aatcrlingi . .  ,
Marki niemieckie •
Korony auifryacklo . .

'9 cTacho-słcwaeklo .
.  węgiersiłlo • •
a »Kwe<lild« .  ■u dnî KUie i •
* norwefllda .  »

Lei rumuńskie . • •
Liry vr»o«Jrie . •
Marki fińskie . . !
Floreny holenderakłe . 
Kuble carskie po 5M  rb. «

.  duzoskie « 100 u.IOW . .

1 4 0 0 '-
itaufr-

Warszawa. (T e l wŁ) W  jednej z miejscowo
ści kąpielowych na Krymie odbywa się obecnie 
zjazd międzynarodowych organizacyi żydow
skich w celu wyłonienia jednolitej władzy, 
któraby kierowała polityką światową żydo- 
8twa. Główną rolę odgrywa w  tej akcyi słynny 
żyd, Źabolyński. Zjazd, powołany jest dla omó
wienia sytuacyi w związku z ogłoszeniem man
datu palestyńskiego. Chodzi głównie o  to, aże
by spowodować poddanie się Trockiego poć 
rozkazy Rady, która miałaby być wyłoniona 
na zjeździć. Trocki żąda od żydów poparcia, 
dotychczas jednak nie chce poddać się pod dy
scyplinę żydowskiej międzynarodówki

W i a d o m o ś c i  g o s p e i a f c z e .

O OŻYWIENIE HANDLU ANGLII Z POL
SK Ą: W  Krakowie bawi w powrocie z Targów 
Wschodnich p. Kazimierz Ziemkiewicz, repre
zentant szeregu najpoważniejszych gałęzi prze-- 
myslu angielskiego, a równocześnie dyrektor 
,The United Poland Corporation Ltd." 

w Londynie. W  imieniu wspomnianego Towarzy
stwa przeprowadził dzisiaj p. Ziemkiewicz dłuż
szą konforemcyę z dyrekcyą Syndykatu koszy
karskiego, celem ujęcia całego eksportu pro- 
duikcyi koszykarskiej do Anglii.

SPODZIEWANA ZNIŻKA MANUFAKTURY. 
Na rynku łódzkim panuje już od tygodnia za
stój, który rozpoczął się z chwilą zwyżki kursu 
marki polskiej. Po pierwszych trzech dniach 
więksi fabrykanci, jak Scheibler i Grohman 
i inni, zniżyli ceny towarów w hurcie o  15%. 
Kupcy miejscowi wstrzymują się od wszelkich 
tran?akcyi, licząc na dalszy spadek walut za
granicznych. a temsamem obniżenie cen manu
faktury. Eksport zmniejszył się do minimum. 
W  sprzedaży detalicznej zniżka cen jeszcze się 
nie uwidacznia, lecz daje się zauważyć tenden
c ja  zniżkowa, spowodowana ogóluą stagnacyą 
i chronicznym wprost brakiem gotówki,

WIADOMOŚCI Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ.
Piątkowo zebranie giełdowe odbyło się w uspo
sobieniu równie apatyeznem, jakie zapanowało 
od dłuższego czasu na ofieyalnym rynku pie- 

- jniężnym tutejszj-m. Transakcji gotówkowych 
prawie nie było. Tendencya, kształtująca się 
dla walut obcych i dewiz zniżkowo, usposabia

i k e f f  b a n k o w e  r

Polaki Bank Przemyrtowy l-Vata. . 
Bank Hipoteczny ♦

Małopoińki .
Ziemaki Bank Kredytowy 
Powazeclmy Bank Kredytowy S, A , 
Akc. Bana Zw iązkow y I—VII 
Bank K om ercja ln y  I—IV  
Bank Ziemski d lt Kraaów, ŁaAent 
Bank H sndlowy w 'Waratawio 
Bank Kredytowy w W an zaw ia  
Bank Jfcwląskn Spdfek Zarobkowych 
Wiedeński Bank Zwląakowy . 
.Merkur* T. A . Bank i Kantor wynu

Akeyc Inw. handL i przenu
i PoUkie Tow. handlowe 11  IV « n . 

EUbor Sp- a, h .-p n  Ł, J. Borkowski 
Handlowa Spółka ake. „Im per" 
»Pharma* (Mag. B. Jawornicki) I -n . 
„Polski G lob" Tow. tran sport.-handl. 
O. Hiirtwig, Dom ekap.-han, Poznań 
Żegluga Polaka • ,
Warsa. Tow. aka Handlu l Żeglugi. 
Z ielen iew sk i . •
W arsa, Śp. a k c . Bad Par. I. -  III. em. 
H. Cegielski, tabr. raawyn Poznań 
Potęga T o w . poi. fabr h uty iul. 
..Lemieaz" fabryki meszrn rola. 
Trzebinia tabr. mam. I narz.roln* 4om  
Zalady amunicyjne „P o c isk - 
IInta lelazna, Kraków 
W. Kucharski fabr. w yr. me lal. 
HerzfeId-VictoTins, odl. żel. i e m a lj .  
„Atilomotor- fabryka samochodów . 
Fabr. Portland-Cemenln, Szczakowa 
„G órk a - fab ryk a  cem entu 
Gal. akc. Z ak ład y  G órn icze Siersza . 
„Tepóge* Tow. d!a przede, górnic*. 
S ka  a k c . przcuj.naf. i gazów  z iem a . . 
Ksrpackio Towarzystwo naftowe 
Akcyjne Tow. naftowe „Gaikyn*
A* T. dla przem. ok skal- («L D Fan to) 
Poloka Nafta . . . .  
Elektiownia w Sierszy U l. en*. 
Oikotf ‘ .H A. . . •* .
Peset? Powazeohne zakłady budowi 
Kabrykc pnetw. tlnezoz. w Trzebini 
Farakus* YĄcóu. fabr.przetv/or. w yik . 
Fabryka porcelany w Ćmi sio wio. 
Skbr. i Rnf. cukru w Choriorowio 
Ska akc. Slsktr. Okręg, w  Slersay
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KURSA.
Zurych. PAT. Końcowe lcursa dewiz: Berlin 

0*37, Holaudya 207, Nowy Jork 538 i  pół, Lon
dyn 2362, Paryż 40*57, Medyolan 22.50, Praga 
17‘70, Budapeszt 0*23, Zagrzeb 1*95, Sofia 3*35, 
Warszawa 0*08, Wiedeń (JOd1/. ,  amstr. koron, 
steimpL 0‘00T/v

Warszawa. PAT. Giełda. Milionówira tram, 
1550, 1560.

W a l u - t y :  Dolary Stanów Zjednoczonych
trans. 6975, 7025, 6975, sprzedaż 6975, fcupnń 
6955, kanadyjskie 6900, 6935, niemieckie 4*82 
i pół, 4*72 i póŁ

maefam

N A D S S A A N K

Dr muzykologii
G R A FCZYŃ SK A  Melania

uczenica prof. Lalewicza i Godowskiego, otwio- 
ra kursa gry fortepianowej w łączności z nauką 
teoryt, harmonH I historvi TunzThi. Zgłoszeni* 
przyjmuje: Batorego 22, II  p„ po południu, 

prócz poniedziałku.

Od sohoty dnia tC  do piątku 22 wree&nla b. r.

S A F O”
Nadzwyczajny dramat współczesny w 6 aktach. 

W roli tytułowej POLS NEGRI.
w Krakowie, ui. Gertrudy L. 5.

/
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J, M. DAPJTOS i JERZY MEIRS. '

Ręka wśród nocy.
7 (T lóm aczenie z francusldego).

—  Krwawa ręka! wyjąkała.
Tharps zbliżył się szybko i wyjął szkło 

powiększające z kieszeni.
—  Tak! szepnął, to ta sama. Ale nie bój 

się Maryo! to nie krew7... to poproetu wodna 
far na. Kiedy zauważyłaś ten znak?

—  W tej chwili, panie, odparła kucharka, 
dygocąc w dalszym ciągu. Wyszłam z po
koju, by popatrzeć w dół, posłyszawszy 
kroki panów, odwróciłam sie, by 'Wejść 
z powrotem... Wówczas zobaczyłam tę rękę. 
Och! musiała się zjawić wtedy, gdy stałam 
odwrócona plecami...

Mapa była blada, jak ściana. Dla niej 
ta ręka stała się tworem osobowym, poz
bawionym Tamiema i korpusu, błądzącym 
■wszędzie, wedle oheei. Była to ręka zmar- 
tefo...

—  Marjo!— rzekł Tflarps wstydź się Tych 
strachów dziecinnych... Ten znak został tu 
odciśnięty nim rozlogło się uderzenie do 
drzwi... Wybiegliśmy -wszyscy troje z po
koju tak pospiesznie, że nikt z nas go nie- 
zanważył. Nie bój się, ta. ręka niema' nic 
■wspólnego z duchami, a domem się wkrótce 
do kogo należy...

Działanie tych spokojnych słów było na
der dodatnie; Marja uspokoiła się. Jan ani 
na chwilę nie stracił zimnej krwi.

Tharpś pochylił się' nad poaadzlką. Nie 
był„ na niej jednak śladu ża mych kroków.

Wszedł następnie do pokoju, Maryi i wziął 
serwetę, zmaczaną w wodzie i wytarł nią 
krwawy znak na drzwiach. Czerwona farba 
na serwecie straciła zupełnie pdołńoństwo 
do krwi, l  okaza1 tar (kucharce.

—  Och! wierzę panu, szepnęła, rderzę 
i ufam, ale nie chcę dłużej pozestawiać 
w tym domu.

—  Przeciwnie, musisz pozostać, obserwo
wać wszystko i gdyby zderzyło się coś nad
zwyczajnego, musisz mi o tern donieść. —  
Tego tylko wym i gam, od eiebię także, mój 
dzielny Janie.

Oboje przyrzekli Dfli to uroozy ście. po- 
caem Tharps opuścił pałac.

Wszystko to opowiedział mi no wywrocie 
do domu.

—  Co teraz zrobisz? zapytałem.
Plray jaciel mój był wi iatahay m łsnuorze.
—  Cóż mam u dyafcła robić? Eędę bar 

dał, śledził... Ma m do cc /mania z jakimś 
wogiean zarcznym i odważnym, mrużę mu 
przeto pokazać, że i on nie trafił ma głupca.

Pcze& o>dł do swego pokoju, a po chwili 
uikasał się przebrany za ślu&nraa, z rękami 
odpowiednio zawalanemL Uśmiechnął się 
u? widok mego zd̂ uniteuia.

Zapomniałem ci powiedzieć; że Mar/a 
Rosenthal dała mi "dres ślusarza, do które
go poszła' Eliza. Muszę się z nim porozu
mieć. Osy zastanę cię tutaj z powrotem?

—  Naturalnie. Poczytam sobie cokolwiek. 
Tymczasem życzę ci powadzenia.

— Wyszedł, a ja wodló awyczajiui, wyj
rzawszy za okno1 zobaczyłem, jak kroczył 
z rękami wt kieszeniach i gydzdął nal cała 
gOrfło brukową piosenkę:

„Wziąłeml się najpierw do majstra:...“ 
Bał się widocznie, że jest śledzony, ale wielo 
tazobaby sprytu, by go poznać-.

Opoiwiafclał mi póteni, ze ledwie zidązr ł 
piTzyjść nal czas, bo gdy zbliżył się ido skle
pu ślusarza  ̂ zauważył robotnika bladego, 
chudego mężczyznę. Kczącego może koło 
trzydzi 3stu pięciu lał, wvekodźacego pos
piesznie z pudłem narzędzi pod pachą i du- 
żjm zamkiem w ręku.

Tharps gwiżdżąc wesoło, minął go, a po
tem dogoniwszy koło zbiegu ulicy CJhuieau- 
briand i Lam Byron, rzekł

—  Przepraszam tewajroymi! Idzi ecie do 
pani de Bellai-gar na ulicę ^'aszyng^or. 
Nic. 141? prawda?

—■ Robotnik zatrzymał się i popatrzył na 
detektywa.

—  Tak, —  mekł. 0  eo chodzi?
Thanpe wyjął z kieszeń pół ludwika i1 po

kazał go robociarzowi.
—  Mówmy otwarcie tow. jzysa/a. Nie je

stem śłuŁattftan, tak jak wy nie jesteście pa
pieżem. Jestem urzędnikiem policyjnym 
i mam ptzerirawadzić śledztwo w, domu, do 
którego właśnie idziecie.

—  Oóż z tego? odparł sceptycznie ro
botnik.

D etektyw  w y ją ł legitym ację .
—  Chce iść z wami... Będziemy razem 

pracować... Tam zresztą jest służąca i lokaj

       - .1 «  .....   --------------

którzy minię znają i potwierdza moją toż
samość.

■— A diaczego pan nie chce iść otwarcie?
Thaaps zaczął się śmiać.
j— _ Ech! stary, nić się na tem nic rozu

miecie. Przebrałem się po to, by mnie nie 
poznano... Jeżeli minie weźmiecie ze sobą, 
będę mógł zobaczyc, nie zwróci1 wszy niczy
jej uwagi, pokój, w któr/m wy w«aśuie ma
cie zakładać nowy zamek.

—  Ale to pan wie o wtezystkiem. 'A ja 
myślfbmi1, że polieya .jest głuclia i śtópa!...

—  Więc zgoda? —  uśmieclmai się T.iai-ps.
— No dobrze, zgoda —  .rocki roboinkk,

«howająe do kieszeni dziesięć frankowi, któ
re stanowiły najlepszy dla niego argument.

Otworzył ku Jan, Tharps dał mu się po
znać natychmiast i lokaj zaprowadzał ich 
tka pierwsze piętro.

Pan' Bellanger była! już tym razem w do
mu. W yszta. wi tej chwili do ślusarzy.

— Dlaczego przyszliście we dwóch? — 
zapytała,

Thaąps odpowiedział, zmieniwszy głos 
i krę 40 czapkę w ręku:

— Prószę wielmożnej pani, on dopiero 
dzisiaj rano do nas nastał, majster więc. po
słał mnie, aby się przekonać, czy zna ro
botę... Eh! bo z naszym majstrem!...

Mówił akeentetn ludzi, pochodzących 
z. okolic Grenelle lub ,Villette, który sobie 
znakomicie przyswoił. Tlómaczenie to wy
starczyło pani de Bellanger w zuncln<>śei

—  Dobrze —  rzekła —  weźcie się dc ro
boty. .

N r. 210

Zam ek m iał być za łożony  od wewnątrz, 
Ślusarz, zadow olony , że w ypłata  fig la  bur- 
żu jce, pozw alał sobie rob ić uw agi tow arzy
szowi.

—  U ch! zm. się na tem... —  m yślał.
Tharps rozw ażał, wr jak i sposób m o ż n o - '

b y  oddalić na chw ilę panią, de B ellanger,1 
b y  m ód z obejrzeć wnętrze pokoju . A le w do-j 
wia po zam ordow anym  nie myślała, ani m ; 
chw ilę pozostaw ić icli sam ych. A  tym cza
sem robota  postępowała, naprzód.

N a szczęście przypadek przyszedł mu 
z  pom ocą. N a dolo rozległ się dzw onek i o d 
g ło s  ożyw ionej rozm ow y. Po chwili Mary a 
Rosenthal zawołała:

—  Janie, jeżeli pani jest na górze, p o 
proś ją , b y  zeszła na chwilę.

—  Ó c o  chodzi? —  zapytała paiu de Bol- 
langei.

• Praczka przyszła, proszę pani —  k rzy 
knęła  Marya. —  Nie możemy, się d o liczy ć  
fartuchów  kuchennych. Zawsze tc sam o...

Jak o  dobra gospodyn i pani de BeLanger 
zeszła pospiesznie, a Tharps nie tracąc cza 
su zabrał się do dzieła.

— 1 Zostańcie po tej stronie —  rzeki c,o 
robotnik,-, —  gd y b y  nadchodziła, kupnijcio 
w  drzwi i już. ,

-— To o nią chudzi? —  zapytał robotiiik 
cźekawie.

— O! nie, potem wam wszystko wytio 
maczę. Uważajcie tylko dobrze

(Oiąg dalszy nastąpi).

r r i lim chacie ?
humuiii j pggjg {

U ?
C*y nie widzicie. ie wszyótki) co chwila drożeje, a praeciei 
każdy z was potrzebuje na zimę towary: aa płaszcze, ubraaia, 
Buhnie kostjumy i bieliznę. "Wysyłam każdemu dla własnej 
potrzeby lub na sprzedaż, praktyczny, mocny w noszeniu kort

3 ■“ "•- UBRANIE 10.G0U
Nytiz; gatunek czysty wełny za 14000 prima 18,000 

i aztra za 22.500 i 25,000 mkp.
Bównież są do nabycia po ccnacii iabryCiuycii resztki płótna 
białe ko I kolorowego na blellzâ  i potcicl; szewioty, wełny, 
korciki na damskie suknie, yelowry na płaszcze, baja 1 bar
abany, eaj£i, chustki ciepłe, obrusy, kapy, pońezpchy, nłcl, 
i wiele iunych towarów. — Zamówienia prosimy adresować:
Skład Fabryczny 5. M. BRYL tÓOŹ. ul. Piotrkowska SB.
UWAGA: Zamówienia od mkp. 20.00T' wysyła się pccztą za 
zaliczką. Przy większych obstnlunkaca pożądanym jist zada
tek. O ile towar zaniówioay nie podoba się pr*jjnitijq takowy 

z powrotem.
PrzjjeżtUającycb do Łodri prosimy o iwiedzenie składu.

1M0Wytwórnia

S Z A T  K C Ś C I E L I I Y C H
LITURGICZNYCH i RÓŻAŃCY 

Kraków, ul. Biskupi? L. 20.
W ykonuje szały kościelne, bieliznę kościel
ną koronki, sztandary, chorągwie, birety, 

baldachim y i różańce.
Przyjmuje do naprawy i reparacji stare aparata 

-■-■r-- kościelne. ■ ■ • ■— ni:

ę g i e l  kamienny
niesortownny, (pospółka do  opalania 
k otłów , do cegielń i w apienników  

po 1300 Mkp. ze 100 kg.

szyb Bolesław w Rudnie
obok Tenczynka.

Zwmńwienin wagom ja  przyjmuje Dyrekcya kopalni Ton- j 
czynek w Krakowio, ul. Tad. Kościuszki 40. 1365

F o k  zaIn Lenia 1 9 0 5 .
ZaK rac Elektrotechniczny „Agrodynaroo*
Inżynier T. KLECZEWSKI

Kraków, ul. Jagiellońska 6. 
Telefóa 3666. lMo

wprowadził na czas jesienny i zimowy stałe

Pogotowie elektromcnterskie
pracujące codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt 

do godz. 9 wieczór.
1 0 *  Telefon  Nr. 3566. 6L B

K O Ł D R Y
i  wiernim #6hc poleca skład kołder

K. SULIKOM KIEtiO
KRAKÓW. UL. GRODZKA L.
kem  a  n a  i wojsutśs u mauspi 

etstw 1283 59
| o >

Fabryka maszyn rolniczych 
ODLEW S. A.
KRAKÓr, GRZEGÓRZKI,

przyjmuje w s z e l k i e  r o b o t y  
wchodzące w zakres odlewni
ctwa żelaza i metali oraz wszel

kiej oŁadbki tychże, mc
^ c o

□o® 
a  a

□□ 
□G®

M I K  KILIMÓW I DTWMÓW STRZTŻONTCH
urząd :a I.iga Pomocy Przemysłowej w Krrkowie 
ul. Grodzka L. 13. od 18*9—18/11 b. r. Informacje 

jak wyżej od 9-tej do 1-wszej.

KURS KRGJU BIELIZNY
urządza Liga pomocy Przemysłowej w Krakowie 
ul. Grodzka L. 13 od 2C/9— 20/11. 1992. Informacje 

jak wyżej od 9-tej do 1-szej.

KURSA OZDOB NA ORZEW RC  
I KROJU KRAW IECZYZNY

ogłoszone będą iiiebewem. i3iu

OŁEBA r o l n l e z j

Kraków ul. Długa 3|G.
Telefon 1323.

Generams reprezentacja fabryki maszyn rolniczych

TRZEBIiii A
poleca:

sie czk a rn ie , nriocarnfe, iV.hlnie, przystaw - 
k l, k ieraty  oraz wszelkie inne maszyny -olnieze. 

Dla Kółek roln-czych odpowiedni rabat. 1221

SpriecSat 
wszeikich nawozów sztucznych.

Przewodnik po Krakowie.
R zeczy godne zw iedzen ia .

Groby królewskie, grób Mickiewicza i sker- 
btec w katedrze na Wawelu zwiedzać można 
w dnie powszednie o godzinie 10, w niedzielę 
i święta po nabożeństwach.

Groby zasłużonych w krypcie na Skałce, 
grób Skargi w kościele ów. Piotra, oraz skar
biec N. P. Maryi zwiedzać można w chwilach 
wolnych od nabożeństw za zgłoszeniem się 
do zakrystyi,

Muzaurn Narodowe w Sukiennicach otwarte 
jest codziennie od godz. 10—4 za opłatą 100 
Mk. od osoby, zbiorowe wycieczki otrzymują 
zniżkę.

Muzeum im. Eryka hr. Czapskiego, Wolska
10, wraz lapidarium otwarte codzienrie od 
g. 12— 6 zs opłatą 100 Mk.

latu

KOSTJUMY
P Ł A S Z C Z E ,  F U T R A  

S O T K I
wyżanajs ailuliŃ i ttrmiuwi. 

Pierwszorzędni pracownia 
krawiecka 131 .

Jana Stana
Kraków, Smoleńska 17.

Otom any  
GARNITUR SAICR0WY
tanio do aprzedauia, oraz 
przyjmHje wszystkin ro

boty tapicerśkie 
P1ECH0WICZ, Mikołajska 7 

(róg św. Krzyża). 1872

lieć moiaa dając do prze
robienia zlary: welurowy, 
filcowy, aksamitny lub fu- 
trzaay dc zna lej od wielu 

lat pracewni kapeluszy

Julii Rauszcwej
Kralów, ul. Bracka L. 4

I. piętro. 1360

Ważce dia pszuelany 1
Aliodarki podkurzacze, 
siatki na twarz, kraty 08- 
grodowe, klatoczkl na 
matki i zasHwy — poleca 
Zakład konc. dla instalacji 
wodociągów oraz Praco
wnia blacharska i przy- 

borów pszczelniezych
W . Óaw or

Kraków, uiica św. Toma
sza L. 2. 874

Gdzie: I to nabyć!
Wózki dziecięce
odnawia gruntownie oraz 
wszelkia naprawy tychie. 
Gamy obciąga r.a pocze
kaniu J . P iechow ic*

w Krakowie, 
ul.. Mikołajska 1. 7 (róg 

Św. Krzyża). 1373

L a M o i j a  i w
=  t p erfu m eria  = »
1 aboralorjumkosmeLvczno 
FrnneiMiii Budsłaszek
DL. GRODZKA L  3, I p. 
dobrze zaopatrzony *aklad 
w wyróbv kosmetyczne. 

8T7

Dla pańl Dis pań!
Ra składzie: Suknie, pła- 
szbie, kostyumy, swetry, 
szale, blu».’. pończochy, 
stroje kąpielowe, raformy, 
skarpetki dla dslecl, sa- 
knif domowe, asU Froczkh 
Najtaniej b o  prywatnie. 
Lokal otwarty cały diitń.
Przy Magazynie znana 

piurwszorzędaa pracownia 
okryć damskich, gso

D 1 I dl krojeni > form 
na okrycia, .oknie ete.

Kraków, Florjańska 24. IL p.
front.

Józ< i  G a łą z k a .

BIURO
POŚREDNICTW A  

g f *  P R A C Y

urn*j Bronisław Krasicki
Kraków, i ler Ołoębla 16, S8<,

Zakład tapicersko- 
nekon cyjny 869

Franciszka Żaka, Kra
ków, plac Matejki 1. 10. 
przyjmuje wszelkie ro
boty w ten zakres wcho- 
aząoe po cenach niskich,

F&tcgrafje
artystycznie wykończone, 
wykonuje po umiarkowa
nych ci tao? Zakład foto
graficzny „Ma. j aŁ, Kra
ków, Szewska 20. 852

Garnitnry klubowe,
salonowe i otom:my po
leca najtaniej -Jtózei L n- 
Lzow lcz, zakład tapi- 
oei ski, Flô jańsl ‘̂, L. 44; 
tamże przerabia się mate
race, otumany, meble itp. 
po najniższych cenach. 

___________854 _______

„ w u m a i z » T O R “
Zakł ad wulkanizowania 

gum automobilowych 
K e .ów, Zwierzyniecka 23,
Wynaj em samochodów.

85!)
LAMPY HAFTOWE

stojące i wiszące w wiel
kim wyborze ot&z prsyl >- 
ry do trehio, cylindry do 

palników poleca
Wł. Tomaszewski

akhd porcelany, tzkł i 
i lamp, Kraków, Rynek Gf. 
L 16 (u wylotu ulicy 

Grodzkiej). 855

Praktyczno - teoretyczny

„Podręcznik księgowości'1
zeszyt I. r a uczni kursów 
handlowych i samouków 
do nab»cia w każdej księ
garni lub u wydawcy. 
Kursa handlowe „HERMES" 
Jana Pilcha, KRAKt.W, 
ul. Floryańska 39, za 

nadesłaniem 600 mp.. ________8TO________
O R T O P E D Y C Z N E

OBU WSE
Kraków, Gertrudy 7.

1209

Sfodła I story
*  wielkin* w> borae Dole
cą Ignacy Ryboa, Kraków 
ul. św. Marka L. 20. 873

Które, z Pań
posiada w domu d<> na- 
pr>wy maszynkę do mięsa 
żelazko, „Primus" ma
szynkę gazową lob note 
do ostrzenia, oraz klingi 
do noży stołowych i inne 
reperacye, proszę się udać 
do pracowni J. Myszkow
skiego, ulica Dlettowska 46. 
Tamie znajduje się wielki 
wybó towarów stalowych 
i części składowych do 
powyśszych przedmiotów._____ 875

„GLGRJ A“
fabryka świec, wyrobów 
woskowych. Spółka z 
ogr. odp.. Sławkowska 

1. 11. 860

A A *  ̂  A . A

SPÓŁKA  K O S Z Y K A R S K A
Kraków, Gołębia 14, 815

m  poleca »eble, kosze, palanteryą m
w 'W  W F W W W  W Y W W F W

odnawia po cenach przystępnych pracownia 
różańców i szkaphrzy:

Dom ,1 Muzeum Jane Matejki, Floryańska
41, dzieła zbiory mistrz* otwarte codziennie 
od 10— i  za opłatą 50 Mk.

Barba&an ezyll t. zw. Rondel bramy Floryań-
“kiaj, zaoy+ek architektury z końca XV 
i XVI w. Dtwarty codziennie od 1 0 -4  za 
opłatą 60 lip:, od osoby.

Wystawa Tow. SztuY pięknych, w gmachu 
przy placu Szczepańskim otwarta codzien
nie od g. 10—4. Wstęp 200 Mk. Członkowie 
Tow. mają 4?slęp wolny wraz z rodzinami.

Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dla 
zwiedzających we wtorki i piątki og godz. 
9 —1 w południe, o ile w te dni nie przypa
da ją święta.

TAJEMNICA 
POWODZENIA W ŻVCIU
Kto chce osiągnąć cel u- 
pragniony w .ab najkrót
szym czasie, niesh prze
czyta książkę powyższą. 
Zł poprzedniem nadesła
niem 500 mir. lub za za
liczką 690 mk, — wysyła 

„MovitasJ Poznań,
Fr. Ratajczaka 38. 1371

Bandaie
i a najwię
ksza i za

starzałe 
r u p i n r y .

Opaski Lawedana na naj
większa wypadanie macicy 
Pończochy gumowa na ży
laki Frosiotrzymacze prze
ciw tworzącym się garbom 

itd. — Cenniki gratis.
H . L. POLACZEK

A b a śory  w yk on u je
ul. Jagiellońska 12 11 p. 
Szlelarze są do nabicia.

Na budowę kościoła ku czci Serca P. J. 
w Bacltowicach p Spytkowice o zy Zatorze

na pudzifkowania za wolncśó Ojczyzny i$7o 
ważyli w dalszym ciągu.

Nanowska 500 Mk, Dublowa 400 Mk', Jarosz 
J. 200 Mk, Ks. Prałat Ślepioki 1000 Mk, Ks. Dr 
ltytnlicki 1000 Mk, Ks. Dr Niemczewski 11)00 Mk, 
Ks. Prałat J. (Bieleniu 2000 Mk, Prof. Bieleniu 
1000 Mk, Stożek, uczeń 190 Mk, Ks Szpieniec 
500 Mk, Sypułowa 6000 Mk, W ójtow icz Piotr 260 
Mk, Żbik St. 1000 Mk. Ks. Vraim. Edm. 1000 Mk, 
Piekiełko M. 1000 Mk, składka na odpuście 
w Piotrowicach 17.000 Mk, Es. J. Matoga 10.103 
Mk Ks. Konopnicki L. 3000 Mk, W ojtowicz Fr. 
2000 Mk, Kajfasz W. 4000 Mk, Magdalena Gwiżdż 
10 dolarów, Gołbianka Z. 500 Mk, Ks. Kajdan 
1000 Mk, Ks. Krupa Fr. 12.000 Mk.

Szlachetnym ofiarodawcom składam w imie
niu komitetu serdeczne podziękowanie i proszę 
o dalszą pomoc, gdyż pomimo bezpłatnej pracy 
m iejscowej ludności trudno ukończyć budowę 
* powodu drogiego matorjatu i fachowego robo 
taika. Ra. Golba. Fr.

stale przebywa ,w Bnehowieacl*.

TOCJD[m nn n n n n n ,T n  T-rrnnr-r-nrrr-innrfr] -r r a n m - m -

B K 5  SSt ..KARTA" Kraka w, św. Jana 241 f.

Mazda dobra gospodyni
asaojpatrzy sic, na w jarzony

i ow oce zam aw iając je  w
S P Ó Ł C E  H A N D L O W E J  Z W I f Z K U  Z I E M t A K

W KRAKOWIE, ULICA REFORMACKA t. 3.
Przyjmujemy zamówienia na ziemniaki, kapustę, buraki 
ćwikłowe, groch, fasolę pomidory, ogórki, marchew, 

pietruszkę, jabłka, gruszki i t. p.

Przy zamówieniaćn powyżej 200 kg. na żądanie dostawa 
do piwnicy. —  Ceny najniższe, worki plorribowane. 

Także drobna sprzedaż.

ODGODDoonoBciPDnoD □ a o D ja ca a o a . i CDDDOoooaoaaoGaoi

K r a k ó w  
Floryańska26

Filia Tarnów
Wałowa 18,A d a m  B ł a ż e k

PiMii i i t t L  Sowi Żaki Matii »oAdaii.
f  Urządza w odociąg i, łaźnie, klozety, muszle ete. 

P okryw a dachy, w ieże, sygnaturki wszelkiem i materyafami. 
Kom itetom  kościelnym  ulgi w  spłatach, dotychczas 
pokryłem  Mlkadziesiąt kościo łów , w ież, sygn a tu r, 

za Vtóre posiadąm  jak najlepsze świadectwa. *»

G a z e t a  B a n k o w a
jest bezsprzeczn ie npjpow ażniejszem  polskiem  

czasopism em  ekonom icznem !
Dwa specjalne numery „Gazety Bankowej “ poświęcone U. ^Targuw 
Wschoanim*. które ogbędą się we Lwowiu w ciasie od 5 do *15 

i Tześaia 1622, w przygotowaniu.
Do numerów tych prsyjniujemy jui ogłoszenia we wszystkich językach 
po zwyczajnycl cenach taryfowych. — Tłumaczenia na obce języki deto

nujemy na życzenie sami 
Numery te zostaną wydane i rozesłane we wielu tysiącach egzemplarzy 
do wszystkich władz 1 Instytucji rządowych i prywatnych oras większych 

iinu przemysłowych i handlowych w kraju i zagranicą.

^  Administracja uazety banaowej Lwów, Z im orow icza L. 5.

G O R Z E L N I A KONIAKOWI
:: w Poznaniu :

I Tow. z o. p., iii. S karb ow a 2 ^  poleca wyroby swoie zuane wy
borowej jakości, w mniejszych pa tyach i wagonami w  beczkach

i butelkach. 2708 |

Wydawca: w: Eaatępstwio PokLioi SttUkl Df as owej K. H f)i a Ict. a. «»• BftdaŁiter ps,ęz«l»y i rdpew, San M a t y a s i k .  • - Ebuk?"aia „Głosu Narou*44 b. feafcowir eod zarządom Rom-ma Ftsrka.


